. kultury“. 


łączcie się 
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Trybuna Ludu 
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Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


Ludzie radzieccy podpisują 
apel o Pakt Pokoju 


" (DD MOSKWA (PAP). Sekre- 
terz moskiewskiego obwodowego 
Romitetu Obrońców Pokoju, S. 
Wasiljew. oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że w Moskwie 
i obwodzie stołecznym zebrano | 
w ciągu 4 dni przeszło 755 tys. 
podpisów pod apelem Świato- 
wej Rady Pokoju. Akcja zbiera- | 
nia podpisów przebiega w atmo- | 
sierze pełnego zrozumienia jej 
doniosłości. Uczeni, działacze. 
nauki i sztuki, robotnicy, inży- 
nierowi», urzędnicy i enłopi 
składając swe podpisy wyra- 
żają niezłomną wolę obrony po- 
koju i pokrzyżowania zbrodni- 
czych zamiarów amerykańsko- 
angielskich podżegaczy wojen- 
nych. 

W ślady obrońców pokoju ob- | 
wodu moskiewskiego wstąpili 
mieszkańcy Leningradu, składa- 
jac już w pierwszym dniu akcji 
setki tysięcy podpisów pod ape- 


Społeczeństwo potępia morderców 
Stefana Martyki, wrogów Polski i pokoju 


(f) Skrytobójczy mord doko- 
nany na osobie zasłużonego ar- 
tysty i bojownika o pokój Ste- 
fana Martyki wywołał falę po- 
wszechnego oburzenia w społe- 
czeństwie polskim, które potę- 
pia podłe metody zdrajców i 
sługusów wrogich agentur. 

M. in. pracownicy delegatury 
poznańskiej „Artosu* w jedno- 
myślnie uchwalonej na specjal- 
nym zebraniu rezolucji stwier- 
dzają: 

„W odpowiedzi na mord. wzo- 
rowany na dobrze nam znanych 
krwawych czynach zbirów hi- 
tlerowskich czy amerykańskich 
gangsterów — przyrzekamy je- | 
szcze bardziej wzmóc wysiłki 
w kierunku upowszechnienia 


W dniu 13 bm. w. Opolu w 
Teatrze Ziemi Opolskiej czoło- 
wy aktyw kulturalny Opol- 
szczyzny wyraził protest prze- 
ciw ohydnej zbrodni, postana- 
wiając równocześnie zmobilizo- 
wać wszystkie siły w walce o 
pokój i socjalizm w Polsce. 


Mówiąc o zasługach Stefana 
Martyki w demaskowaniu obłu- 
dy i demagogii imperialistów. 
reżyser Joanna Poraska powie- 
działa m. in.: „My, artyści za 
przykładem Stefana  Martyki 
Zawsze stać będziemy w pierw- 
szych szeregach walki o praw- 
dei spam 
W imieniu sześciotysięcznej 
Tzeszy  nauczycielstwa Opol- 
szczyzny przemówił prof. Ma- 
rian Szymański. który stwier- 
dził m. in.: „Wielkość, potęga 
i piękne jutro naszej Ojczyzny 
jest solą w oku wrogów postę- 
pu. My, którzy w okresie sana- | 
cji przeżyliśmy okres rozpacz- | 
liwego szamotania z nędzą i 


Udział młodzieży 


(f) Z wydatną pomocą w wy- 
konaniu przez chłopów  zobo- | 
wiązań sprzedaży zboża pospie- 
szyła młodzież, organizując bry- 
gady omłotowe. umożliwiające 
wcześniejsze wymłócenie ziarna 
oraz pomagając w odstawach do 
punktów skupu. 

w woj. warszawskim mło- | 
dzież utworzyła już ok. 300 brv- į 
gad, które omłóciły ponad 1000 | 
ton ziarna u mało i średniorol- 
nych chłopów. 

W celu umożliwienia jak naj- 
sprawniejszego i szybkiego 
przeprowadzenia omłotów m!o- 


dzież z państwowych i spół- | 
dzielczych ośrodków maszyno- | 
wych tworzy brygady remon- | 


towe. i 

Na Pomorzu Zachodnim wie- 
lu . ZMP-owców - agitatorów 
wyjaśnia chłopem znaczenie 
planowego skupu zboża. 


Spekulant 
— wyzyskiwacz chłopów 


przykładnie ukarany 


(© 14 bm. Sąd Wojewódzki w 
Warszawie na sęsji wyjazdowej 
w Gostyninie rozpatrzył w try- 
bie doraźnym sprawę Włady- 
sława Sitkiewicza, oskarżonego 
© notoryczne uprawianie prze- 
stępczego procederu spekulacji 
trzodą chlewną i mięsem. 

Osk. Władysław Sitkiewicz S 
to syn znanego bogacza wiej- 
skiego i wyzyskiwacza, współ- 
właściciel kułackiego gospodar- 
stwa we:'wsi Luszyna, pow. Go- 
Stynin. 

Przewód sądowy udowodnił, 
Że Sitkiewicz. skupując bez- 
Prawnie żywiec, stosował pod- 
stępne i wyralinowane metody 
Oskarżony. namawiając chło- 
Pów do sprzedaży trzody chlew- 
nej, wykorzystywał u nich 
chwiłowy brak środków trans- 
portowych dla dostarczenia by- 
dła i trzody do spółdzielczych 
Punktów skupu lub też okłamy- 
Wał ich. że zakupuje bydło je- 
dynie w celach hodowlanych. 

Ujawnlono, że dokonywany w 
Stodole ubój i wyrób wędlin 
Przeprowadzany był w wysoce 
aqtvsanitarnych warunkach. 

Uznając winę oskarżonego za 
W pełni udowodnioną, Sąd ska- 
zał Władysława Sitkiewicza na 

arę 3 lat i 6 miesięcy więzie- 
Dnia oraz utratę praw obywa- 
lelskich na przeciąg 2 lat. 
„.Procesowi przysłuchiwała się 
licznie przybyła ludność wiej- 

a z gmin i gromad woj. war- 
Szawskiego. Występna działal- 
Ność spekulanta wywołała 


Błębokie oburzenie, 


Wśród zgromadzonych chłopów 


lem Światowej Rady Pokoju. W 
zakładach przemysłowych, insty- 
tucjach naukowych, wyższych u- 
czelniach itp. odbywają się wie- 
jlotysięczne wiece i zebrania. U- 


Na szlakach pokojowei, twórczej pracy narodu polskiego 
pa RŚWE ZR ZR! U POPCZEJ PRACE NATON POKERO 


Załoga „Dychowa* przyspiesza termin 
uruchomienia pierwszego turbozespołu 


|czestnicy „Wart Pokoju“ mani- 
festują swe głębokie zrozumie- | 
nie dla sprawy obrony pokoju 
wspaniałymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi. 

W Kijowie rozpoczęły się o- 
brady ukraińskiej republikań- 
skiej konferencji obrońców po- 
kor. 

Akcja zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
rozpoczęła się również w Or- 
miańskiej SRR i Azerbejdżań- 
skiej SRR. W związku z tym 
w obu tych republikach odby- 
wają się wielotysięczne zebrania 
i wiece, na których ludność ma- 
nifestuje swe jednomyślne po- 
parcie dla uchwały Radzieckie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 


nowe gromady. 
W olbrzymiej hali 


mocnicze są już gotowe, 
wysiłek załogi 
już jedną z ważniejszych 
bozespołu: 
i umieszczenie 


nie (statorze). 


Młodzież wiejska 
zgłasza się do zawodu 


niepewnością . jutra, którzy gorniczego 


przeszliśmy grozę okupacji, nie 
damy się zawrócić z drogi wy- 
tyczonej przez cały naród, bę- 
dziemy dalej kontynuowali | 
wielkie dzieło wznoszenia fun- 
damentów socjalizmu w na- 
szym kraju. Zwiększymy nasze 
wysiłki w zwalczaniu wrogów 


Przemysłowego 


stkich województw kraju. 


dużo 
skiego zapisuje 


IEC MOS ZES) demaskować Przysposobienia Przemysłowego. 
będziemy fałsz, obłudę i zakła- Młodzież chłopska, zachęcona 
NNG ERY eryk ana ieli -mośliwościami Takie 


skich“. 
W uchwalonej na wiecu re- 
zolucji zebrani potepiając jak 


siłowni, 
gdzie turbina ? urządzenia pos 
cały 
skupia się na | 
montażu generatora Wykonano 


trudniejszych faz budowy tur- 
przetransportowanie 
potężnego 150- 
|tonowego wirnika na tzw. stoja- 


(© Do Szkół Przysposobienia 
w górnictwie 
zgłasza się coraz większa licz- 
ba młodzieży. wiejskiej ze wszy- 


W ostatnim czasie szczególnie 
młodzieży z woj. lubel- 
się do Szkół 


daje zaszczytna praca górnika, 
zgłasza się do organizacji „Służ- 
ba Polsce“, która prowadzi wer- 


najostrzej ohydną zbrodnie do- 
konaną na osobie Stefana Mar- 
tyki oświadczają: „Przyrzeka- 
my towarzyszowi Martyce od- 
ważnie głosić tę prawdę, za któ- 
rą oddał życie w walce o bu- 
dowę szczęśliwej, socjalistycz- 
nej ojczyzny”, 

W rezolucji radiowców szcze- 
cińskich, potępiającej skryto- 
hójczy mord, dokonany przez 
faszystowskich niedobitków na 
wybitnym artyście polskim — 
współpracowniku „Fali 49“ — 
czytamy m. in.: 

„Dołożymy wszelkich starań, 
aby słowo o pokoju, o wspa- 
niałym socjalistycznym rozwo- 
ju naszej Ludowej Ojczyzny je- 
szcze mocniej brzmiało z głośni- 
ków radiowych. Będziemy je- 
szcze ofiarniej pracować, aby 
głosić prawdę, aby jeszcze sku- 


teczniej demaskować wrogów 
Polski, wrogów postępu i po- 
koju“. 

Podobnej treści rezolucję 
uchwalili artyści į personel 
techniczny obu teatrów szcze- 
cińskich, Również robotnicy 


licznych zakładów pracy wyra- 


'żają swoją nienawiść do ban- 


dytów — pachołków imperia- 
listycznych. 


w skupie zboża 


Młodzież pomaga również w 
organizowaniu manifestacyj- 
nych, zbiorowych odstaw ziar- 
na do punktów skupu. W gro- 
madzie Rycice w pow. Mława 
ZMP-owcy z tej gromady po- 
mogli przy ładowaniu zboża na 
wozy i odstawie na punkt sku- 
pu oraz przystroili wozy sztan- 
darami i szturmówkami. 


bunek do przemysłu węglowe- 
go. Wśród wielu 
dych chłopów z woj. lubelskie- 
go górnikami postanowili zo- 


leba i Antoni Zarzeczny z gro- 
mady Karpiówka, powiat Kra- 
śnik, oraz synowie małorolnych 
chłopów Czesław Wójcik z 
Brzezic, pow. Lublin, i Edward 
Małaszewski ze wsi 
gm. Łuków. „W Szkole Przy- 
sposobienia Przemysłowego nau- 
czę się pięknego i bardzo waż- 


wi ZMP-owiec Edward Mała- 
jszewski. — O pracy w górni- 
ctwie marzyłem już dawno, to- 
też po skończeniu szkoły będę 
się starał pracować jak najle- 
piej, moim wzorem będzie pra- 
ca czołowych przodowników: 
Apryasa, Markiewki i innych“. 
Do Szkół Przysposobienia 
wstępuje również wiele mło- 
dzieży z woj. łódzkiego. 


Delegacja irancuskich 
obrońców pokoju 
w Polsce 


(®© Do Połski przybyła na za- 
proszenie Polskiego Komitetu 
| Obrońców Pokoju oraz Komite- 
tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą, 24-osobowa grupa 
przedstawicieli francuskiego ru- 
chu obrońców pokoju. 

W czasie 3-tygodniowego po- 
bytu w Polsce goście francu- 
scy zwiedzą wielkie budowle 
socjalizmu oraz zapoznają się 
z osiągnięciami gospodarczymi 
i kulturalnymi naszego kraju. 


Świdrów, | 


nego zawodu górniczego — mó- | 


innych mło- | 


(a) Bndowniczowie największej w Polsce elektrowni wod- 
jnej w Dychowie przybliżają termin jej uruchomienia, sta- 
wiając przed sobą zadanie uruchomienia pierwszego turbo- 
zespołu już w najbliższych tygodniach. Z Dychowa energia 
elektryczna popłynie na Dolny Śląsk, na woj. zielonogórskie, 
poruszy maszyny w setkach zakładów pracy, zelektryfikuje 


ten będzie wirował z szybkością 
187 obrotów na minutę. Wspólny 
twórczy wysiłek 
| techników i 
dzieckich i polskich został uko- 
ronowany nowym sukcesem. 


| procesami 
| pierwszego turbozespołu, 
wadzone są roboty przy monta- 


| nowi w codziennej 
| zwiększenie wydobycia 
| Coraz częściej system pracy cy- 
i klicznej. 
przodowników pracy cyklicznej 
| Alfreda Kawczyka, Alfreda Ma- 


dach produkcyjnych oddziałów 


żu drugiego turbozespołu, do 
którego prawie wszystkie czę- 
ści nadeszły już ze Związku 
Radzieckiego. 

Z chwilą ukończenia monta- 
żu pierwszego turbozespołu. li- 


gia elektryczna popłynie na ol- 
brzymie połacie kraju. 

` Rozdzielnie są już gotowe do 
użytku. Wysoko ponad dacha- 
mi siłowni i lasem konstrukcji 
stalowych rozdzielni. w oddali 
i drzemią olbrzymie  spiętrzone 
masy wodne, które wielokilome- 
Równocześnie z końcowymi |trowym kanałem dochodzą do 
przy uruchomieniu |zamku wodnego, gdzie potężna 
pro- |zasuwa reguluje dopływ wody 
do rurociągów. 


W niedługim czasie olbrzym 


robotników. | 
inżynierów ra- 


|  (D 14 bm. w dzień 7 rocznicy 


niami wysokiego napięcia ener- | 


Gdy 
| tów, potężne 


turbozespół 
zasuwy 


ka otworzą się. Masy wody ru- 
ną w dół rurociągami przez Śli- 
mak turbiny, uderzą na łopatki 
kierujące. a przez nie na łopat- 


obracać. 

Nad całością będzie czuwał 
mózg ełkktrowni — nastawnia. 
całkowicie już gotowa Wśród 


tysiącznych Światełek przewod- 
ników, całej skomplikowanej 
aparatury dostarczonej przez 
Związek Radziecki, w dzień i 
w nocy maszynista pilnować 
będzie normalnego zasilania 
energią elektryczną miast i wsi. 


Sukcesy górników w walce 
o podniesienie cykliczności robót 


rach, metody dwóch cykłów na 
dobę — rębacz Ścianowy Jan 
Tylec. W sierpniu br. zespół 
jego wykonał na 140-metrowej 
| ścianie 56 cyklów  wydobyw- 
czych. Wyniki brygady Tylca 
mobilizują innych rębaczy przo- 


(© Górnicy — rębacze ścia- 
walce o 
stosują 


Osiągnięcia czołowych 


|giery, Jana Tylca, Wilhelma | dowych do zwiększerńa wydaj- 
| Kaszycy, Antoniego Wyrwalca | ności. Np. jeden z oddziałów 
są szeroko omawiane na nara- | kopalni „Dymitrow* zameldo- 


wał w sierpniu br. o wykonaniu 


| br. podniosło się do 102 procent. 
Metodą Tylca pracuje rów- 
; nież młodzieżowa brygada ścia- 


„Wieczorek“. Wyszkoleni przez 
doświadczonego rebacza Pawła 
| Filaka młodzi górnicy wykonują 
|na swej 55-metrowej ścianie 
dwa a nawet więcej cyklów 


|nali oni w sierpniu br. w po- 
| nad 129 procentach.  Zastoso- 


ki wirnika. Turbina zacznie się | 


będzie go- | 
zamku | 
wodnego za naciśnięciem guzi- | 


nowa Henryka Kudły z kopałni | 


| brechta. 


hało się w granicach 80 — 82. 
procent, już w końcu sierpnia | 


oswobodzenia Pragi przez bo- 
haterską Armię Radziecką i 
walczące u jej boku Wojsko 
Polskie odbyła się w sali kina 
„Praha uroczysta, wspólna se- 


|sja dzielnicowych rad narodo- 


wych Warszawa-Praga i War- 
szawa-Grochów. 

Dziesiątki delegacji robotni- 
czych i młodzieżowych oraz 
oficerowie i żołnierze przybyli 
na uroczystą sesję praskich 
dzielnicowych rad narodowvch. 
by wyrazić swą wdzięczność 
bohaterskiej Armii Radzieckiei 
i Wojsku Polskiemu za oswo- 
bodzenie naszego kraju i złożyć 
hołd tym. którzy polegli w wal- 
kach z krwawym najeźdźcą hi- 
tlerowskim. 


Do prezydium powołano se- 
kretarza KW PZPR tow. B. Ko- 
walskiego, przewodniczącego 
prezydium StRN tow. J. Al- 
przedstawiciela Armii 
Radzieckiej — zastępcę attache 
wojskowego przy Ambasadzie 
ZSRR w Warszawie — płk. 
P. D. Gierko, przedstawiciela 
Wojska Polskiego — płk. Woj- 
towicza, przedstawicieli prezy- 
diów praskich dzielnicowych 


irad narodowych, związków za- 


'Rady Narodowej 
| Grochów — Zbigniew Pałasz. 


wodowych, organizacji społecz- 
nych oraz przodowników pra- 


i cy. 
wydobywczych w ciągu doby. | 
Swój plan produkcyjny wyko- ; 


przemówił 
Dzielnicowej 
Warszawa- 


Do zebranych 
przewodniczący 


ścianowych. Na ich osiągnie- | planu w 119 procentach, 

ciach rębacze ścianowi uczą się W kopalni „Dymitrow* pra- 

| lepszej organizacji pracy, ra- cuje tą metodą także dru- 

cjonalniejszego i pełniejszego gi rębacz ścianowy Edmund 

stosowania maszyn. | Ratajczak. Wykonanie pla- 
W kop. „Dymitrow“ doskona- | nu produkcyjnego na tej 

łe wyniki osiąga inicjator ule-'| ścianie, które przed wpro- 


;pszonej metody pracy na ścia- 


stać dwaj koledzy Czesław Wie- | 


l! 


| 


|machtu i 


Uchwały konierencji waszyngtońskiej 
zmierzają do przyspieszenia odbudowy 
hitlerowskiego Wehrmachtu 


(a) WASZYNGTON 
Odbyła się tu przy drzwiach 
zamkniętych konferencja se- 
kretarza stanu Achesona, bry- 
tyjskiego ministra spraw za- 


(granicznych Morrisona i fran- 


cuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Schumana, poświęco- 
na sprawie utworzenia armii 


| zachodnio-niemieckiej, 


Prasa amerykańska donosi, 
że — zgodnie z żądaniem Ache- 
sona — postanowiono przyśpie- 
szyć  remilitaryzację Niemiec 
zachodnich, wskrzeszenie Wehr- 
niemieckiego sztabu 
generalnego, oraz odbudować 
w całej pełni niemiecki prze- 
mysł zbrojeniowy przy równo- 
czesnym ograniczeniu niemiec- 
kiej produkcji pokojowej. For- 
mowaniem wojsk niemieckich 
ma się zająć bezpośrednio 
Eisenhower przy współpracy 
byłych hitlerowskich generałów. 
Wojska niemieckie mają wejść 
w skład tzw. „armii europej- 
skiej“ i mają odegrać w niej 
czołową rolę. Kraje kontynen- 
tu Europy zachodniej mają zre- 
zygnować z armii narodowych 
i oddać swe siły zbrojne do dy- 
spozycji Eisenhowera i jego hi- 
flerowskich generałów. Dotyczy 
to również Francji, która ma 


wadzeniem metody Tylca wa- 


(PAP). | zrzec się swej armii narodowej , agresji, 


jna rzecz „armii europejskiej". 
| Postanowiono również — jak 
,wynika z doniesień prasy 
| stworzyć pozory „niepodległoś- 
| ci“ Trizonii przez zawarcie sepa- 
iratystycznego „porozumienia po- 
|kojowego* z Adenauerem. Poro- 
|zumienie to ma przewidywać o- 
'kupację Niemiec zachodnich na 
lczas nieograniczony przez woj- 
| ska Stanów Zjednoczonych i ich 
| satelitów. Uczestnicy konferen- 
jcji waszyngtońskiej, licząc się z 
| oporem narodu niemieckiego 
| przeciwko remilitaryzacji, po- 


| SE. AE. + 
|stanowili zapewnić sobie w pro- | 


'jektowanym „porozumieniu po- 
|kojowym'* prawo zbrojnej inge- 
„rencji do spraw Trizonii, jeżeli 
jreżim boński nie będzie mógł 
utrzymać się przy władzy. 


$ 


(( BERLIN (PAP). Z Due- 
sseldorfu donoszą, że Komitet 
dla spraw referendum w Pół- 
nocnej Nadrenii Westfalii 
ogłosił komunikat stwierdzają- 
cy m. in.: 

Konferencja  waszyngtońska 
ministrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich ma 
przekształcić Niemcy w bazę 


| wano tu również racjonalizator- 


| ską metodę szybkościowej prze- „ Wśród powszechnego entuz- | 
kładki przeńośnika zgrzebłowe- Jazmu zgromadzeni uchwalili, 
' go pomysłu Pawła Filaka. tekst depesz do Marszałka Pol- 


ski Ministra. Obrony 


ZSRR 


wych — 
Wasilewskiego, 
stawiciele ludności Pragi 
wdzięczności. 

co oznacza niebywałą 
katastrofę dla narodu niemiec- 
kiego. Naród niemiecki jednak 
| pragnie pokoju. Opór narodu 
| niemieckiego wobec remilitary- 
| zacji rośnie. Świadczą o tym 
wyniki referendum 


m. in.: „Pozdrawiamy 


| Oświadczenie b. ministra 
zachodnio-niemieckiego |- 


(f) BERLIN (PAP). Jak poda- 
je agencja ADN b. zachodnio- 
' niemiecki minister spraw wew- 
| nętrznych Heinemann, przema- i 
wiając na zebraniu przedstawi- 
cieli kościoła ewangelickiego, 
|oświadczył, że celem polityki 
i Stanów Zjednoczonych i rządu 
' Adenauera jest wciągnięcie 


naczelnego Koreańskiej 
Ludowej stwierdza, 
wszystkich frontach 


że 


ścisłym współdziałaniu z 


i Niemiec zachodnich do amery- | interwentów amerykańsko-an- 
ikańskich planów wojennych. gielskich i armii lisynmanow- 
| Heinemann podkreślił, że w | skiej, zadając nieprzyjacielowi 


jrezultacie tej polityki wzmogło | straty w ludziach i sprzęcie. 
, się rozbicie Niemiec i niebezpie- 
czeństwo nowej wojny. Wbrew 
| wszystkim twierdzeniom  ame- 
| rykańskim — powiedział on — 
inie ma żadnych objawów tego, 
|że Związek Radziecki ma za- 
| miary agresywne. Wprost prze- 
| ciwnie, należy skonstatować, że | 


Phenjanu, 


| Sariwonu. 


|remilitaryzacja Niemiec za-|ne oddziały strzelców przeciw- | 
i chodnich sprzyja prowokowaniu i lotniczych zestrzeliły 4 samolo- | 
! wojny. -l ty nieprzyjacielskie. 


- Być agitatorem — to największy zaszczyt 


Twórczą pracą, pokonując przeszkody, naród nasz zdo- 
bywa ogromne osiągnięcia na drodze pokojowego budo- 
wnictwa socjalistycznego. A każde „osiągnięcie — te nowy 
start do walki o kolejne zadania — śmielsze i trudniejsze. 

Obecnie rady narodowe, zakłady przemysłowe, insty- 
tucje i urzędy omawiają dużej wagi problemy, jakie 
staną przed nimi w trzecim roku sześciolatki. 

Przed rolnictwem stoją zadania o doniosłym ogólnopań- 
stwowym znaczeniu: terminowe i przedterminowe wyko- 
ranie planowych dostaw zbożowych i spłaty podatku grun- 
towego, zwiększenie hodowli bydła i podniesienie średniej 
wydajności z hektara o jeden kwintal. 

W każdej dziedzinie naszego budownictwa, politycznej, 
gospodarczej, kulturalnej — życie stale wysuwa wyższe 
wymagania, nakazuje nieprzejednanie walczyć ze słabo- 
ściami i niedociągnięciami, szukać wciąż nowych rezerw, 
nowych możliwości walki o większe osiągnięcia. Życie 
nakazuje nam stale rozszerzać i wzmagać naszą walkę 
o pokój. 

Urzeczywistnienie tych zadań „wymagać będzie coraz 
bardziej świadomej, inicjatywnej, ofiarnej i bojowej po- 
stawy milionowych mas — gospodarzy swej ludowej Oj- 
czyżny. 

W mobilizacji do tych zadań, w kształtowaniu socjali- 
stycznej świadomości narodu decydującą rolę odgrywa 
polityczna agitacja i propaganda, słowo żywe i pisane, 
które przekonuje masy o słuszności polityki naszej partii, 
uzmysławia im wielki cel naszej ofiarnej pracy i walki, 
podnosi poczucie obowiązku wobec iudowego państwa, 
uczy właściwie oceniać zjawiska, z którymi się stykają, 
uzbraja masy ideologicznie, uczy widzieć i rozumieć trud- 
ności po to, by je przezwyciężać. 

Prowadzimy tę pracę demaskując i miażdżąc obłudną 
propagandę rozbitej, ale niedobitej jeszcze do końca re- 
akcji. Prowadzimy tę pracę, walcząc z przeżytkami bur- 
żuazyjnymi w świadomości ludzi, przeżytkami, na których 
żeruje wróg. 

Ostatni rok wzbogacił nas w doświadczenia pracy agi- 
tacyjnej. Prawdziwa armia bojowych, ofiarnych agitato- 
rów partyjnych i bezpartyjnych, prowadziła wśród sze- 
rokich rzesz ludności miast i wsi robotę uświadamiającą 
w toku wielkich kampanii politycznych jak akcja Apelu 
Sztokholmskiego, Plebiscytu Pokoju, Pożyczki Narodowej. 

Widzieliśmy wówczas, jak proste, prawdziwe i gorące 
słowa agitatorów, ich argumenty, ich przykładowa po- 
stawa wpływały na uaktywnianie milionów ludzi w na- 


szym kraju, jak wskrzeszały w nich ogrom patriotycznej 
ofiarności, mobilizowały polityczną czujność przeciw za- 
kusom imperialistycznych podżegaczy i kreciej robocie 
ich agentur w kraju, jak podnosiły w naszym narodzie 
poczucie czynnej międzynarodowej solidarności w walce 
o pokój i świadomość niezwyciężonej siły obozu pokoju, na 
czele którego stoi Związek Radziecki. 

Doświadczenie tych kampanii jaskrawo potwierdziło, 
że agitacja i propaganda towarzyszyć muszą każdemu 
poczynaniu w pracy partyjnej i stanowić jej najbardziej 
bojowy odcinek. 

Nie wszystkie jednak instancje i organizacje partyjne 
uświadamiają sobie, że agitacja — to praca na codzień. 
W szeregu powiatowych komitetów utarł się zwyczaj 
traktowania agitacji wyłącznie jako pracy od akcji do 
akcji. Słabość ta występuje przede wszystkim tam, gdzie 
wojewódzkie komitety nie doceniają swej roli w orga- 
nizowaniu i kierowaniu agitacją masową.  Niewatpli- 
wie, bojowe akcyjne zadanie wymaga szczególnego na- 
silenia pracy agitacyjnej, lecz za każdym razem nasile- 
nie to powinno stać się punktem wyjścia do podniesienia 
na wyższy poziom agitacji systematycznej i codziennej. 

Brak uporczywej walki o wszechstronne rozszerzanie 
i umacnianie politycznej agitacji jako nieodłącznej części 
codziennej działalności podstawowych organizacji par- 
tyjnych, wynika m. in. z niedoceniania tego, że praca 
polityczno-wychowawcza w masach warunkuje sukcesy 
gospodarcze i decyduje o ich trwałości. Czyż nie jest wy- 
mownym tego świadectwem niedostateczne wykotzysta- 
nie wielkich możliwości i rezerw produkcyjnych w naj- 
większej fabryce wrocławskiej, „Pafawag“, gdzie nieste- 
ty nie widać systematycznej pracy wychowawczej wśród 
wielotysięcznego zespołu tego zakładu. Czyż to, że przez 
długie miesiące nie prowadzono wśród załogi pracy 
agitacyjnej i propagandowej nie było jednym z głów- 
nych powodów trudności z jakimi borykała się fabry- 
ka im. gen. Świerczewskiego w Warszawie. Przykładów 
podobnych można by przytoczyć więcej, również z innych 
terenów. 

Zbyt częste jeszcze są wypadki, gdy nie wykorzystuje się 
agitacji jako potężnego narzędzia pobudzenia i rozwijania 
iniejatywy robotników, mobilizowania ich energii. zapału, 
ofiarności, ich rozumnego zmysłu krytycznego do walki 
z trudnościami, o ulepszenie gospodarki zakładu, zwięk- 
szenie wydajności pracy, konsekwentną politykę oszczę- 
dzania. Za mało korzysta się z agitacji jako broni do wal- 
ki z różnego rodzaju przejawami niesocjalistycznego sto- 


dła członka partii 


sunku do pracy, do własności społecznej, do potrzeb i in- 
teresów państwa ludowego. 

Szczególnie ważne jest stałe rozszerzanie zasięgu codzien- 
nej pracy agitacyjnej na wsi. Tymczasem w licznych tere- 
nach występują poważne zaniedbania. Jaskrawo ujawnia- 
ją się te zaniedbania w niektórych powiatach woj. łódz- 
kiego, jak np. w pow. łęczyckim i sieradzkim, gdzie moż- 
na znaleźć całe gminy, do których słabo dociera żywe sło- 
wo wyjaśniające chłopom pracującym znaczenie czołowych 
haseł naszej partii na terenie wsi. A tam, gdzie nie do- 
ciera praca uświadamiająca — tam zawsze nieuchronnie 
dociera oszustwo i zakłamanie reakcyjnej propagandy. 

Agitację polityczną trzeba prowadzić codziennie, nieu- 
stannie, w mieście i na wsi, zarówno w przedsiębiorstwach 
i w miejscach zamieszkania robotników, w instytucjach 
i urzędach, jak i przy każdym zetknięciu się z ludnością. 
Nasilić agitację w kierunku uzbrajania mas do bezlitosnej 
walki z plotką i fałszem wrogów ludu, którzy — jak to do- 
bitnie określił tow. Bierut w swym przemówieniu w Poz- 
naniu — żerując na ludzkiej głupocie i łatwowierności 
starają się budzić niepokój, stwarzać sztuczny popyt na 
rynku, by ułatwić spekulantom ich machinacje kosztem lu- 
dzi pracy miast i wsi. 

Co dzień, co godzina słowa partii, prawda. jaka ona gło- 
si, winny wzbogacać świadomość naszego społeczeństwa. 

Lenin mówił: „Nie ma nic zaszczytniejszego dla członka 
partii, jak być agitatorem*", 

Cóż może być zaszczytniejszego dla członka partii, jak 
wychowywać wokół siebie ludzi, mobilizować ich do twór- 
czej pracy, uczyć rozpoznawać wroga i walczyć z nim. Cóż 
może być zaszczytniejszego dla członka partii, jak być na 
każdym kroku, gdziekolwiek się znajduje, nosiciełem wiel- 
kiej, pięknej sprawy, o jaką na czele narodu walczy nasza 
partia i w imię-iej sprawy uczyć ludzi iść śmiało wciąż 
naprzód na przekór wszelkim trudnościom. 

Systematyczna. uporczywa agitacja w masach — skupia- 
jaca uwagę na najważniejszych w każdym okresie zada- 
niach — to czołowe zadanie organizacji partyjnych. Wy- 
chowywanie szerokiej kadry agitatorów, czuwanie nad sta- 
łym podnoszeniem ich wiedzy politycznej. troskliwa pomoc 
okazywana im w ich odpowiedzialnej i zaszczytnej pracy 
— to czołowy obowiązek instancji partyjnych. 

Agitacja i propaganda zacieśniają naszą więź z masami. 
A więź z masami — to źródło siły naszej partii i jej nie- 
wyczerpanej zdolności mobilizowania n.ilionowych rzesz 
pracujących do walki o pokój i budownictwo socjalisty- 
czne, i ' 


Narodo- : 
wej Konstantego Rokossowskie- 
go i Ministra Spraw Wojsko- 
Marszałka | 
Związku Radzieckiego Aleksego 
którym przed- 
ślą 
swe serdeczne i gorące uczucia 


W depeszy do Marszałka Ro- 
kossowskiego zgromadzeni piszą 
Was, ! prawobrzeżnej Warszawy, 


Armii | bowców typu „latająca 
na | dza“ dokonało, pod osłoną sa- 
jednostki | molotów myśliwskich o napę- 
Koreańskiej Armii Ludowej w 'dzie odrzutowym, 
od- 
działami ochotników chińskich 
pomyślnie odpierają ataki wojsk 


W dniu 14 września samoloty 
nieprzyjacielskie bombardowały 
i ostrzeliwały ludność cywilną 
Nampho, Wonsanu, 
| Hwanczu, Sonnimu, Sonmaku i 


Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej armii ludowej i specjal- 


Uroczyste obchody 7 rocznicy 
wyzwolenia Pragi 


Wspólna sesja dzieln:ecowych rad narodowych 
prawobrzeżnej Warszawy 


wielkiego syna ludu warszaw= 
skiego, bohaterskiego pogromcę 
hord hitlerowskich. ucznia sta- 
jlinowskiej szkoły dowódców — 
szkoły zwycięstw nad  faszyz= 
mem“ 

Zgromadzeni zapewniają Mar= 
szałka Rokossowskiego. że u=- 
czucia ludu Pragi skupiają sie 
dziś wokół Odrodzonego Wojska 
Poiskiego. które stanowi potęż= 


socjalistycznego. 

„Lud Pragi nigdy nie zapom= 
ni bohaterstwa żołnierza ra= 
dzieckiego — czytamy w depe- 
szy do Marszałka A Wasilew- 
skiego który ofiarą swej 
krwi i życia przyniósł nam wy- 
zwolenie spod jarzma hitlerow- 
skiego faszyzmu. W 7-mą rocz= 
nicę naszego wyzwolenia prze- 
syłamy serdeczne pozdrowienia 


narodom Związku Radzieckie- | 


Stalinowi 


go i Wielkiemu — 
Chorążemu światowego 
pokoju“. 

„Wieczny sojusz narodu pol= 
skiego z narodami ZSRR — 
|czytamy w końcowym ustępie 
depeszy — jest dla nas rękojmią 
naszej niepodległości, naszego 
pokojowego budownictwa so- 
cjalistycznego, naszej siły i poe 
tegi“. p 


Akademie 
w szkołach praskich 


W rocznicę oswobodzenia Pra- 
gi młodzież wszystkich szkół 
praskich na uroczystych akade- 
| miach w dn. 14 bm., na które 
zaproszeni zostali przedstawi- 
| ciele WP, wysłuchała refera- 
tów o przebiegu walk, jakie 
, toczyły się 7 lat temu o oswo- 
i bodzenie uaszej stolicy.  Mło- 
| dzież dała wyraz swej gorącej 
| milości i głębokiemu przywią- 
,zaniu do Ludowego 
| Polskiego. 


* 1 
W sali klubu MBP odbyło się 
|zebranie ludności stolicy, na 
którym płk Adam Korta wy- 
głosił odczyt o wyzwoleniu 


Walki w Korei 


Nowy barbarzyński nałot bombowców 
amerykańskich na Phenjan 


(() PEKIN (PAP). Podany 14 
września komunikat dowództwa 


yk (£) PEKIN (PAP) 13 wrze 
śnia 11 amerykańskich bom= 


i barbarzyń= 
„skiego nalotu na dzielnice 
| mieszkalne Phenjanu. Wśród 


ludności cywilnej są liczne Q- 
fiary. 


Potworne zbrodnie 
amerykańskich 
interwentów 


| (0 MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS podaje z Phenjanu: 


Czasopismo „Nowa Korea“ doe 
nosi o nowych zbrodniach in- 
| terwentów amerykańskich w 
| Korei. 


We wsi Posek w gminie Rian= 
iE interwenci aresztowali chło= 
pa Kim Czo-ira za to, że brał 
(udział w przeprowadzaniu re- 
formy rolnej. Barbarzyńcy, mo- 
rzyli aresztowanego głodem, 
związali mu ręce drutem, w nos 
wbili kółko żelazne i pokłuli 
całe ciało bagnetami. Następnie 
| wrzucono go do jamy i zastrze- 
lono. 

1 


We wsi Czahari aresztowana 
została przewodnicząca miejsco- 
wej organizacji Demokratycz= 
nej Ligi Kobiet Korei — Kim 
So-te, którą okrutnie zmasa- 
krowano, a następnie zastrze- 
lono. W gminie Renge inter- 
wenci wrzucili do studni 27 ko- 
biet. które następnie zasypano 
kamieniami. Wszystkie kobiety. 
poniosły śmierć. 

„Potwornych zbrodni dokonują 
również interwenci amerykań- 
scy w różnych wsiach i mia- 
stach Korei południowej. We 
wsi Kojan, położonej niedaleko 
Seulu, wymordowani zostali 
prawie wszyscy mieszkańcy. 

Za wszystkie te zbrodnie — 
pisze czasopismo „Nowa Korea* 
— interwenci amerykańscy po- 
niosą zasłużoną karę. Nieubła- 
gany będzie sąd narodów nad 
tymi, którzy dążą do wynisz- 


czenia narodów tylko za to, ża 


pragną wolności. 


Delegacja vietnamska 
z wizytą w Korei 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 


TASS donosi z Phenjanu: 
Minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo= 
Demokratycznej Pak Hen-en 
wydał przyjęcie na cześć dele- 
gacji narodu vietnamskiego, ba- 
wiącej w Korei. Przyjęcie u- 
płynęło w ciepłej i przyjaciel- 
skiej atmosferze. 
Przewodniczacy delegacji viet- 
namskiej Hoane Buk Von o- 


świadczył w swvm przemowie- 


niu. że wielki przykład narodu 
koreańskiego jest natchnieniem 
dla narodu vietnamskiego w 
walce przeciwko imperialistom 
amerykańskim i francuskim. 

W odpowiedzi minister Pak 
Hen-en podkreślił, że dzięki 
wizycie delegacji wietnamskiej 
zacieśni się jeszcze bardziej 
braterska przyjaźń między obu 
narodami. 


Wojska 


ną straż poxoju i budownictwa 


obozu- 
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Fakty i wnioski 


Nowe San Francisco 


W San Francisco — amery- 
Kkańscy imperialiści brutalnie i 
bez pardenu narzucili swym sa- 
telitom haniebny, agresywny 
„traktat pokojowy“ z Japonią. 
W parę dni później w Waszyng- 
tonie — ministrowie spraw za- 
granicznych Anglii i Francji 
Kkornie ugięli karku przed ame - 
rykańskim -dyktatem — godząc 
się na nowe San Francisco — 
tym razem — w stosunku do za- 
chodnich Niemiec, 

Konferencja w Waszyngtonie 
ustaliła wytyczne tzw, „układu 
pokojowego“ — w istocie sepa- 
ratystycznego traktatu z Niem- 
cami zachodnimi. Układ ten z 
jednej strony miałby dać Trizo- 
nii „niezależność“, wyrażającą 
się w tym, że generał Eisenho- 
wer będzie mógł swobodnie i 
„legalnie“ rekrutować i wcie- 
lać jednostki zachodnio - nie- 
mieckiego Wehrmachtu do ar- 
mii atlantyckiej. Z drugiej stro- 
ny — ta „niezależność“ będzie 
tylko nową formą okupacji Nie- 
miec, potrzebnej amerykańskim 
imperialistom dla pełnej swobo- 
dy działania w Trizonii i prze- 
kształcania jej w przyśpieszo- 
nym tempie w bazę agresji: 
Wojska okupacyjne zostaną na 
miejscu z tym, że zgodnie z Wy- 
danym przez trzech ministrów 


komunikatem — mają one być 
odtąd „jednostkami, służącymi 
sprawie wspólnej obrony“. 


Wiadomo, że ta „obrona“ poza 
przygotowaniami do wojny o- 
znacza również walkę z siłami 
pokoju w Niemczech zachod- 
nich, 

Konferencja waszyngtońska 
pchnęła sprawę remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich poważnie 
naprzód. 

Przyśpieszenie wcielenia jed- 
nostck zachodnio - niemieckich 
do tzw. „armii europejskiej", 
połączone z likwidacją armii na- 
"rodowych, jak na przykład armii 
francuskiej — jest wyrazem bez- 
przykładnej kapitulacji ze stro- 
ny rządów zachodnio - europej- 
skich webec Waszyngtonu. 

Gwałcac wszystkie postano- 
wienia międzynarodowe amery- 


kańscy  podżegacze wojenni 
przyśpieszają odbudowę hitle- 
rowskicgo Wehrmachtu, przy- 


gotowania do agresji. A po dro- 
dze depcząc suwerenność naro- 
dową Francji, Anglii i innych 
krajów, każą im brutalnie re- 
zygnować a własnego bezpie- 
czeństwa, Równocześnie zaś ten 
nowy, agresywny krok Wa- 
szyngtonu — godzi w żywotne 
interesy narodu niemieckiego, 
poslębiając rozbicie Niemiec i 
wciągając Niemców jako mięso 
armatnie do atlantyckiej armii 
agresji. 

Toteż postanowienia te wzmo- 
gły walkę prowadzoną przeciw 
remilitaryzacjj w Niemczech 
zachodnich, gdzie skutki zbro- 
jeń z każdym dniem bardziej 
pogłębiają nędzę mas pracują- 
cych, ` 

Postanowienia te wywołują 
powszechny protest w krajach 
zachodniej Europy, szczególnie 
w sąsiadującej z Niemcami 
Francji, powodują wzrost walki 
przeciw groźbie nowego Wehr- 
"machtu, przeciw planom wojen- 
nym Waszyngtonu, walki o nie- 
zależność narodową i pokój, 

Z. A: 


Polesie radzieckie 
zostanie osuszone 
i zagospodarowane 


(© MOSKWA (PAP). Rada 
Ministrów Ukraińskiej SRR i 
KC(b) Ukrainy powzięły uchwa- 
łę w sprawie dalszego rozwoju 
rołnictwa w rejonach poleskich 
wchodzących w skład Ukr. 
SRR. 


Uchwała nakłada na kołcho- 
zy obowiązek zagospodarowania 
nowych ziem przez osuszenie 

'ebagien oraz wykorzystania ob- 
szarów potorfowych i  poręb. 
Uchwała zobowiązuje Minister- 
stwo Rolnictwa Ukr. SRR do 
dostarczenia kołchozom pole- 
skim nawozów sztucznych, trak- 
torów, kombajnów i innych 
maszyn rolniczych oraz nasion, 
jak również do przygotowania 
kadr specjalistów rolnych. 


. 
Pompa ziemna 


dla budowli komunizmu 


(f) MOSKWA (PAP). Załoga 
Uralskich Zakładów Budowy 
Maszyn w Świerdłowsku — „U- 
ralmasz* ukończyła budowę 
7-mej potężnej pompy ziemnej 
dla wiełkich budowli komuniz- 
mu, zwanej „poci:kiem ziem- 
nym“. Pompa ta w ciągu go- 
dziny nawarstwia do 1000 m 
sześc. gruntu lub przetłacza do 
10 tys. m. sześc. wody. Przy bu- 
dowie tam ziemnych pompa ta 
zastępuje pracę 35 tys. robot- 
ników i kilkuset samochodów. 


W 220 rocznicę 
pierwszego lotu halonem 
w Rosji 


(© MOSKWA (PAP). 23 wrze- 
śnia br. przypada 220 rocznica 
pięrwszego na świecie lotu ba- 
lonem, którego dokonał 'miesz- 

' kaniec miasta Riazania - Kria- 
kutny. W związku z tą roczni- 
cą w Centralnym Domu Lotni- 
ctwa im. Frunze w Moskwie 
otwarto wystawę poświęconą 
lotowi Kriakutnego, który o 52 
lata wyprzedził braci Montgol- 
fier (1783 r.). 


Kronika dyplomatyczna 


Prezes Rady Ministrów Jó- 
zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 14 bm. Posła Nadzwyczaj- 
nego j Ministra Pełnomocnego 
RP w Bernie Stanisława Tro- 
Janowskiego, 


Amerykanie celowo prowokują incydent 


TRYBUNA LUDU 


aby uniemożliwić wznowienie rokowań 
w sprawie rozejmu 


Sprawozdanie gen. Nam Ira w sprawie ostrzelania neutralnej strefy 


Kaesongu przez samolot amerykański 


(f) PEKIN (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do- 
nosi z Kaesongu, że przewodniczący delegacji koreańsko- 


chińskiej gen. Nam Ir złożył 


dowódcy naczelnemu koreań- 


skich wojsk ludowych Kim Ir-senowi i dowódcy ochotników 
chińskich Pen Teh-huei następujące sprawozdanie: 


W dniu 10 września o 
godz. 1,35 samolot ' amerykański 
wtargnął do obszaru powietrz- 
nego nad neutralną strefą Kae- 
songu i dokonał z broni pokła- 
dowej obstrzału domów miesz- 


kalnych w Manworli w pobliżu | 


miejsca konferencji. 

W godzinę po incydencie na- 
si oficerowie łącznikowi zawia- 
domili stronę amerykańską i 
złożyli protest przeciwko tej 
nowej prowokacji. 


O godz. 9.00 rano do Kaeson- 
gu przybyli amerykańscy ofi- 
cerowie łącznikowi z płk. Dar- 
row na czele w celu wspólnego 
przeprowadzenia dochodzenia. 
Oficerowie łącznikowi obu stron 


obejrzeli na ścianach domów w; 


Manworli ślady pocisków kara- 
binów maszynowych samolotu 
amerykańskiego i znałeźli zna- 
czną ilość łusek od pocisków 
karabinu maszynowego. 

Płk. Darrow usiłował twier- 
dzić początkowo, że ślady na 
murach domów mogły również 
pochodzić z serii karabinu ma- 
szynowego ustawionego na da- 
chu jednego z domów, lecz w 
końcu wobec oczywistych fak- 
tów musiał przyznać, że ślady 
te są śladami pocisków wy- 
strzelonych z samolotu. Począł 
on wówczas dowodzić, że nic 
nie wskazuje na fakt, by samo- 
lot, który dokonał obstrzału 
miał być samolotem amerykań- 
skim. Jednakże naoczni świad- 
kowie nalotu Tsoj Ki-sen i 
Kim Pok-sun stwierdzili, że ob- 
strzału dokonał samolot amery- 
kański. Oświadczyli oni także, 
że od chwili rozpoczęcia roko- 
wań w Kaesongu tyllo amery- 
kańskie samoloty przelatują nad 
strefą neutralną. 


(© BERLIN, (PAP). Prasa 
donosi, że strajk stu tysięcy 
metalowców w Hesji (Niemcy 
zachodnie) zaostrzył się. Ze 
wszystkich stron Niemiec za- 
chodnich otrzymują strajkują- 
cy wyrazy solidarności robot- 
ników, pracujących w różnych 
gałęziach przemysłu. W czwar- 
tek rozszerzył się strajk na za- 
kłady metalurgiczne w Hanau. 
Silne nastroje strajkowe panu- 
ją również w Zagłębiu Ruhry. 
We wszystkich wiekszych 
ośrodkach przemysłowych Nie- 
miec zachodnich skoncentro- 
wano na rozkaz Amerykanów 


nież żandarmeria wojskowa 
amerykańska znajduje się w 
stanie zbrojnego pogotowia., Do 
zakładów przemysłowych, sta- 
nowiących własność monopoli 
amerykańskich wprowadzono 
znaczne oddziały policji, która 
nie dopuszcza do odbycia ze- 
brań robotniczych. 

Policja kilkakrotnie próbo- 
wała wprowadzić łamistrajków, 
rekrutujących się z mętów fa- 


Bonn, we wrześniu. 


W marionetkowej stolicy ame- 
rykańskiego protektoratu zacho- 
dnich Niemiec w Bonn, od kilku 
dni toczy się bitwa między re- 
dakcją dziennika „Frankfurter 
Rundschau“ (organ mieszczań- 
skich liberałów) a Aussenamtem 
(tyle co MSZ) Adenauera. Kon- 
flikt rozpoczął się drukiem serii 
artykułów, pióra niejakiego Mi- 
chaela Mansfelda, ongiś urzędni- 
ka wydziału personalnego daw- 
nego Aussenamtu na Wilhelm- 
strasse w Berlinie, który podczas 
trwania procesów norymberskich 
był współpracownikiem jednego 
z amerykańskich prokuratorów, 
dr Roberta Kempnera. Jak wia- 
domo, Kempner prawnik-anty- 
faszysta już dawno znajdujący 
się w niełasce Wall Street — 
opracował akt oskarżenia prze- 
ciwko zgrai Ribbentropa i do 
dziś dnia jest jednym z najbar- 
dziej znienawidzonych prawni- 
ków amerykańskich wśród kliki 
z Bonn. 


Zasadnicze kwalifikacje 
— zaufanie Himmlera 


Co napisał więc ów Mansfeld? 
Zasadniczo nic dla nas nowego, 
ani rewelacyjnego. O tym, że w 
adenauerowskim Aussenamcie w 
Bonn pracuje wielu hitlerowców 
z kliki współpracowników Rib- 
bentropa — było już dawno wia- 
domo i wiele się już o tym pi- 
sało. Ale Mansfeld, który miał 
wgląd do archiwów norymber- 
skich przytoczył szereg niezna- 
nych i bardzo kompromitujących 
szczegółów z kariery dypłoma- 
tów Trizonii w okresie Trzeciej 
Rzeszy. Mansfeld oświadczył, że 
w dokumentach norymberskich 
(oryginały są w Waszyngtonie) 
znajduje się lista zaufanych dy- 
plomatów Trzeciej Rzeszy, spo- 
rządzona przez Ribbentropa na 
życzenie Himmlera i właśnie na 
tej liście znajduje się cały sztąb 
Aussenamtu z Bonn, 


silne oddziały policyjne. Rów- | 


Podczas dochodzenia prowa- 
|dzonego przez oficerów łączni- 
kowych obu stron, nad neutral- 
ną strefą Kaesongu przeleciało 
| kilkanaście samolotów amery- 
|kańskich. Wbrew oczywistym 
| faktom płk. Darrow usiłował 
| twierdzić, że samoloty te rzeko- 
mo nie przelatują nad strefą 
Kaesongu, lecz o 5 km w bok 
„od tej strefy. 
Wspólne dochodzenie zakoń- 


czyło się o godz. 15.00 przy czym 
| przez cały czas płk. Darrow 
| twierdził, że dowództwo wojsk 
amerykańskich nie ponosi od- 
|powiedzialności za nalot doko- 
nany 10 września przez amery- 
|kański samolot wojskowy. 

| W końcu płk. Darrow oświad- 
| czył, że zabiera ze sobą kule i 
łuski znalezione w Manworli, 
lecz że może wyciągnąć osta- 
|teczne wnioski dopiero po do- 
jkładnym zbadaniu raportów 
amerykańskich stacji radaro- 
wych. 

| Oficerowie łącznikowi strony 
|koreańsko-chińskiej złożyli sta- 
Biówczy protest przeciwko sy- 


stematycznemu i rozmyślnemu 
gwałceniu neutralnej strefy 
Kaesongu przez samoloty ame- 
rykańskie i stwierdzili, że stro- 
na amerykańska celowo prowo- 
kuje incydenty, żeby uniemożli- 
wić wznowienie rokowań w 
jsprawie rozejmu. 

| Nowa brutalna prowokacja 
| amerykańska z dnia 10 września 
jeszcze raz dowiodła, że strona 
amerykańska świadomie depcze 
porozumienie w sprawie stre- 
fy neutralnej Kaesongu i prze- 
szkadza w odbyciu konferencji 
w sprawie rozejmu w tym celu, 
by uniemożliwić wznowienie 
rokowań. 


Agencja Nowych Chin o krętactwach 


dowództwa USA w Korei 


[i 


(1) PEKIN (PAP). Agencja No- 
| wych Chin donosi, że mimo pró. 
| by ze strony amerykańskich o- 
| ficerów łącznikowych zaprzecze- 
nia oczywistemu  faktowi o- 
strzelania neutralnej strefy Kae- 
| songu w dniu 10 września przez 
|samolot amerykański, dowódz- 
|two wojsk amerykańskich mu- 
| siało ogłosić następujący komu- 
| nikat: 


| „Sztab sił lotniczych na Da- 


i w dniu 10 września o godz. 1.41 
| stacje radarowe doniosły, że 
| nad Kaesongiem przeleciał je- 
| den z bombowców III eskadry 
| amerykańskiej. Po wylądowa- 
| niu pilot zameldował, że doko- 
| nał obstrzału rejonu, co do któ- 
| rego przypuszczał, iż nie leży; 
| strefie neutralnej. Jednakże 


| cje radarowe stwierdziły, że był | 


to rejon Kaesongu“. 


Komunikat ten dowodzi nie- 
zbicie — stwierdza agencja No- 
| wych Chin, — że samoloty któ- 


i lekim Wschodzie komunikuje, iż | 


i 1 września neutralną strefę 
| Kaesongu celując w siedzibę de_ 
legacji koreańsko-chińskiej rów- 
nież były samolotami amery- 
| kańskimi. 


Wówczas dowództwo amery- 
kańskie rozmyślnie nie opubli- 
|kowało dokładnych danych do- 


rowe, twierdząc, że te stacje 
| wykryły obecność nad Kaeson- 
|giem jakichś samolotów „nie- 
katu dowództwa amerykańskie- 
| go wynika jasno, że stacje rada- 
rowe potrafią doskonale ustalić 
do czyłch sił zbrojnych należą 
samoloty znajdujące się w za- 
|sięgu ich działania. Bajeczka o 
| samolotach „nieznanych“ była 
! naiwnym wybiegiem mającym 
|na celu ukrycie faktu, że były 
to amerykańskie samoloty woj- 
skowe. 


Od 17 sierpnia do 8 września 
br. samoloty amerykańskie na- 
|ruszyły w 170 wypadkach neu- 


|starczonych przez stacje rada- | 


znanych*. Z ostatniego komuni- | 


lega więc wątpliwości, że plan 
prowokacji został przez dowódz- 
two amerykańskie dokładnie c- 
pracowany. Zresztą wszyscy 
| mieszkańcy Kaesongu mogą za- 
i świadczyć, że od chwili rozpo- 
iczęcia rokowań nad strefą neu- 
tralną Kaesongu przelatują tyl- 
ko samoloty amerykańskie. 
Oświadczenia  Ridgway'a i 
Joy'a, że nalot 10 września był 
wynikiem „pomyłki“ ze strony 
pilota nie wprowadzą w błąd 
|nikogo. Nalot ten jak i poprze- 
dnie naloty i bombardowania są 
niewątpliwie ogniwami tego 
samego łańcucha prowokacji, 
Strona amerykańska — stwier- 
| dza w zakończeniu agencja No- 
|wych Chin — odmawia nadał 
| uporczywie załatwienia szczerze 
li z całym poczuciem odpowie- 
|działności sprawy szeregu do- 
konanych przez nią prowokacyj- 
nych incydentów. Stanowi to 
nowy dowód, że Amerykanie 
czynią wszystko, by nie dopu- 
ście do wznowienia rokowań 


re zbombardowały 22 sierpnia. tralną strefę Kaesongu. Nie u-'rozejmowych w Kaesongu. 


|szystowskich, do zakładów pra- 
jcy objętych strajkiem. Próby 
te mimo brutalnego terroru 
policyjnego spełzły na ni- 
|czym. Pikiety robotnicze, do 
których zgłosiły się ochotniczo 
tysiące robotników, nie dopu- 
|szczają łamistrajków do pracy. 
W akcji policyjnej przeciwko 
robotnikom bierze bezpośredni 
Judział bliski współpracownik 
|Schumachera, heski minister 
[spraw wewnętrznych — pra- 
wicowy socjaldemokrata Zin- 
kann, na którego rozkaz policja 
uderzyła na pikiety strajkują- 
cych i brutalnie je pobiła. 
Kierownictwo KPD wystoso- 
| wało odezwę do Centralnego 
| Komitetu Strajkowego w Hesji. 


.| Apel ten stwierdza: 


| Wasze żądania w sprawie po- 


| prawy warunków pracy są cał- 
|kowicie uzasadnione. Metałow- 
cy całych Niemiec zachodnich 
|powinni pójść za przykładem 
|jmetalowców Hesji. Wobec wa- 
|szego zwartego frontu walki 
monopoliści są bezsilni. Warun- 
lkiem waszego zwycięstwa jest 


W pięciu długich artykułach 
Mansfeld przytoczył kilkadzie- 
siąt czołowych nazwisk krajowej 
i zagranicznej służby Aussenam- 
tu, które znajdują się we wszyst- 
kich jawnych i tajnych aktach 
kancelarii Ribbentropa. Nieza- 
leżnie od tego w Bonn nadal 
działają dawne kliki, a kumo- 
terstwo sięgające hitlerowskich 
czasów kwitnie jak nigdy. Ty- 
powym przykładem takiego ku- 
moterstwa w bońskim bagien- 


ambasady hitlerowskiej w To- 
| kio. 


Prawie cały skład tej ambasa- 
dy — pisze tygodnik „Der Spie- 
gel“ — znalazł zatrudnienie w 
służbie zagranicznej Adenauera. 
Radca ambasady Erich Kordt 
(dawny sekretarz Ribbentropa) 
jest naczelnikiem wydziału kon- 
sularnego na Koblenzerstrasse 
(w Aussenamt) i profesorem 
szkoły dyplomatycznej w Speyer. 
Były ambasador Ott należy do 
zaufanych doradców Adenauera 
i obejmie wkrótce stanowisko 
rzecznika rzadu. Dr Hass, szef 
personalny. w Tokio, później 
plenipotent IG. Farben w Chi- 
nach, do niedawna był szefem 
personalnym  Aussenamtu w 
Bonn. Obecnie ma objąć placów- 
kę na Dalekim Wschodzie. Dr 
Alois Tichy, sekretarz ambasady 
w Tokio i kierownik miejscowej 
organizacji NSDAP, jest obecnie 
referentem wydziału gospodar- 
czego Aussenamtu w Bonn. 


Dr Hans Marchthaler, kierow- 
nik wydziału politycznego w To- 
Kio, jest teraz radcą ambasady 
Trizonii w Rio de Janeiro. Franz 
Krapf, drugi sekretarz z To- 
kio, jest radcą legacyjnym w 
Paryżu. Kuzynka Kordta Su- 
sanne Simonis odgrywająca ro- 
lę wielkiej ochmistrzyni amba- 
sady, obecnie zajmuje się w 
Bonn szkoleniem kobiecego na- 
rybku w dyplomacji. Była ona 
duszą tzw. Klubu Jaskółek w 
Tokio, do którego przyjmowano 
tylko hitlerowców. Ekskluzyw = 


ku jest sprawa personelu byłej | 


, jedność i zdecydowana wola 
walki. Masy pracujące Niemiec 
solidaryzują się z wami w ca- 
łej pełni. 

Strajk metalowców w Hesji 
odbił się szczególnie = głębokim 
echem w Zagłębiu Ruhry. Me- 
talowcy Zagłębia Ruhry doma- 
gają się proklamowania straj- 
ku sołidarności z metalowcami 
|Hesji, lecz zdradzieckie prawi- 
cowe kierownictwo związków 
zawodowych przy ścisłej współ- 
| pracy z policją adenauerowską 
i ze związkiem przemysłowców 
niemieckich przy pomocy roz- 
|maitych machinacji usiłuje nie 
| dopuścić do tego. 


Strajki we Francji 


(f) PARYŻ (PAP). Masy pra- 
cujące Francji prowadzą w dal- 
szym ciągu akcję strajkową, do- 
magając się podwyżki płac i 
protestując przeciwko zamachom 
ina swobody obywatelskie. 
| Ostatnio odbyły się strajki m. 


jin. w Lyonie, Clermont Fer- 
rand, Lorient, Marsylii. 
| Dokerzy portu Le Marquis 


Współpracownicy Ribbentropa 
w adenauerowskim Aussenamcie 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


ny ten klub działa również dzi- 
siaj w Bonn i lokuje swoich 
dawnych członków na dobrych 
posadach. Kto nie należał do 
tego klubu w Tokio, ten dzi- 
siaj nie może liczyć na popar- 
cie ribbentropowskiej bandy w 
Bonn. 


Polityczna zasada 
remilitaryzacji 


Artykuły Mansfelda, które 
| wywołały w całych Niemczech 
zrozumiałe wrażenie i rzuciły 
jeszcze jeden cień na remilita- 
ryzacyjny gabinet Adenauera, 
spotkały się ze śmieszną repli- 
ką samego Aussenamtu. Cóż 
mogli bowiem znaleźć ucznio- 
wie i pupilkowie Ribbentropa 
na swoją obronę? 

„Personel nasz — czytamy w 
komunikacie Aussenamtu — był 
weryfikowany nie tylko przez 
nasz urząd, ale w większości wy- 
padków również t przez komi- 
sję parlamentarną. Żadnych 
sprzeciwów nie zanotowano...'. 

Dość wątpliwa rekomendacja, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
co najmniej 15 procent człon- 
ków parlamentu w Bonn 
należało do NSDAP, że dru- 
gie tyle miało niemałe kom- 
plikacje ze swoją własną 
denazyfikacją i że z wyjątkiem 
nieznacznej mniejszości posłów 
— obrońców pokoju i jedności 
Niemiec — cały parlament boń- 
ski, jest właściwie tylko zbioro- 
wiskiem rozjuszonych military- 
stów nie ustępujących w ni- 
czym szowinistom z goeringow- 
skiego Reichstagu. 

Jedno jest pewne — w Aussen- 
amcie w Bonn panują dzisiaj 
stosunki niewiele różniące się 
od czasów, gdy zagraniczną po- 
lityką Trzeciej Rzeszy kierował 
powieszony w Norymberdze 
Ribbentrop. Jego wierni ucznio- 
wie kontynuują obecnie nauki 
mistrza — choć w zmienionych 
warunkach. 


M. PODKOWIŃSKI 


Strajk metalowców w Hesji rozszerza się 


mimo brutalnego terroru policji 
Masy pracujące Trizonii wyrażają pełną solidarność ze strajkującymi 


(departament Gironde) odmówi- 
li wyładunku przybyłego do 
portu transportu amerykańskie- 
go z bronią, a kolejarze — prze- 
| wozu tej broni. 


cd 

PARYŻ (PAP) W Algierze 
ostatnio odbył sie dwudniowy 
strajk kilku tysięcy robotników 
| rolnych w okręgu Aint- Mar- 
i chent. Podczas strajku zebrano 
12.500 podpisów pod apelem 
i Światowej Rady Pokoju. 


, robotników rolnych w okręgu 
| Descartes: i 


Strajk w Chile 


(d) NOWY JORK (PAP) Z 
| Santiago (stolica Chile) donoszą, 
buchł strajk kolejarzy oraz ro- 
botników amerykańskiego kon- 
| cernu chemicznego Dupont de 
Nemours, którzy domagają się 
podwyżki płac. Poza tym za- 
strajkowało około 25 tysięcy 
nauczycieli i wielu urzędników 
państwowych. 


Wiec obrońców pokoju 
w Berlinie 


(a) BERLIN (PAP). — Z ini- 
cjatywy berlińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w dniu 13 
września odbył się wielki wiec, 
na który przybyły liczne rzesze 
|pracujących ze wszystkich sek- 
torów Berlina. i 


Nadburmistrz Berlina Frie- 
larich Ebert wygłosił przemówie- 
|nie, w którym wezwał ludność 
Berlina do wzmożenia walki w 
| obronie pokoju, przeciwko re- 
militaryzacji i przeciwko zbrod- 
niczym planom podżegaczy wo- 
jennych, którzy zamierzają 
wprowadzić w Niemczech za- 
chodnich i Berlinie zachodnim 


przymusową służbę wojskową. 


Bojowa akcja więźniów 
greckich ratuje 
|od śmierci ich towarzyszy 


(f) SOFIA (PAP). Ostatnio 
| doszły - do wiadomości opinii 
| publicznej "szczegóły wydarzeń, 
|jakie miały miejsce w greckim 
więzieniu monarcho - faszy- 
istowsktm „Averof“ w dniu 11 
września. 


Podczas wieczornego spaceru 
| więźniów, przybyli do więzienia 
oficerowie policji. którzy izolo- 
| wali ośmiu patriotów greckich. 
; Dowiedział się o tym deputo- 
i wany do parlamentu -Mamolis 
| Glezos, który zwrócił się do dy- 
|rekcji więzienia, z prośbą o wy- 
jaśnienie. W odpowiedzi dyrek- 
cja więzienia oświadczyła mu, 
| że nadszedł rozkaz rozstrzelania 
|8 patriotów. 


Glezos natychmiast powiado- 


mił o tym więźniów, którzy 
rzucili się do krat, wzywając 
ludność o pomoc w  ocaleniu 


towarzyszy, którym grozi 
śmierć. Przed więzieniem ze- 
| brały się tysiące obywateli. pro- 
| testujących przeciwko zbrodni- 
|czym zamiarom rzadu greckie- 
jgo. Władze zmuszone były o- 
| świadczyć, że „przeniesienie 
aresztowanych nie odbędzie 
sig“ 


z 


W czwartek wybuchł strajk | 


i że w mieście Concepcion wy- | 
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y |O pokój i suwerenność Francji, przeciw 


okupacji amerykańskiej i groźbie faszyzmu 
Odezwa KC Komunistycznej Partii Francji do narodu 
przed wyborami kantonalnymi 


(a) PARYŻ (PAP). 


została odezwa KC Francuskiej Partii Komunistycznej do 


narodu. 


Francuzi i Francuzki! 
stwierdza odezwa — trzy mie- 
siące temu odbyły się wybory 
powszechne podczas których u- 
czyniono wam konkretne obie- 
tnice. Tymczasem życie wasze 
staje się z każdym dniem tru- 
dniejsze. Robotnik musi płacić 
coraz drożej za chleb, lecz ceny 
płacone małorolnemu chłopu za 
artykuły żywnościowe nie opła- 
cają jego pracy. Węgiel drożeje 
z każdym dniem a emerytury 
wypłacane starcom są tak śmie. 
sznie niskie, że nie będą oni 
moglj zaopatrzyć się w opał 
na zimę. 

Rząd drukuje codziennie o- 
koło 2 miliardów franków pie- 
niędzy papierowych. 

Francja znajduje się pod oku- 
pacją a ykańską. Jej gospo- 
darka zóstała podporządkowana 
królom dolara. Jej armia zo- 
stała oddana pod obce dowódz- 
two. Ludzie, którzy używają 
wojsk francuskich do sprzecz- 
nych z interesem narodowym 
celów w Indochinach i w Korei 
| zamierzają także użyć ich do o- 
peracji policyjnych „wewnątrz 
kraju przeciwko narodowi i re- 
publice. Niemiecki Wehrmacht 
jest odbudowywany. Tito i 
Franco przy współudziale tych, 
którzy rządzą Francją mają o- 
degrać rolę prowokatorów trze- 


której Francja byłaby doszczęt- 
nie zniszczona. 


Wmawiano wam, że „Związek 
Radziecki dąży do wojny“. Jed- 
nakże fakty dowodzą, że Zwią- 
zek Radziecki broni pokoju. To 
właśnie przedstawiciel Związku 
Radzieckiego w ONZ Malik za- 
proponował położenie kresu 
działaniom wojennym w Korei. 
Właśnie przewodniczący Prezy- 
dium Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego Szwernik wystą- 
pil w swym orędziu z propo- 
zycją omówienia sprawy paktu 
pokoju. Natomiast rząd  busi- 
nessmenów amerykańskich two- 


rzy nowe bloki wojenne i pro- 
wadzi remilitaryzację Japonii w 
Azji a Niemiec zachodnich w 
Europie. 

Zostaliście oszukani! 

Wmawiano wam, że „komu- 
niści są partią zagraniczną” 
Lecz fakty świadczą o tym, że 
to rząd Plevena przykuł Francję 


do rydwanu polityki wojny, 
"dzięki poparciu prawicowych 
socjalistów i faszystów spod 


ciej wojny światowej, w czasie | 


znaku de Gaulle'a, a wbrew wy- 
siłkom komunistów broniących 
narodowych interesów Francji. 

Chcemy polityki francuskiej! 

Polityka francuska musi opie- 
rać się na przystąpieniu Francji 
do paktu pokoju zawartego 
przez 5 wielkich mocarstw, pa- 
ktu do którego będą mogły 
przystąpić wszystkie państwa. 
Ten pakt przywróciłby pokojo- 
wą współpracę oraz normalne 
stosunki gospodarcze i kultural- 
ne między wszystkimi naroda- 
mi. Francuska polityka pokoju 
wymaga zerwania porozumień, 
które podporządkowują Francję 
Stanom Zjednoczonym, położe- 
nia kresu okupacji naszego kra- 
ju przez Amerykanów, wymaga 
demilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich i położenia kresu wojnie 
w Indochinach oraz zawarcia 
pokoju z Demokratyczną Repu- 
bliką Vietnamu i podpisania z 
nig układów gospodarczych i 
kulturalnych. 

Francuska polityka 
wymaga potwierdzenia układu 
francusko - radzieckiego bedą- 
cego gwarancją bezpieczeństwa 
Francji. 

Polityka niezależności Francji 
i pokoju zapewniłaby istnienie 
prawdziwie demokratycznej ar- 
mii, która przestałaby być od- 
działem kosmopolitycznej armii 
bez ojczyzny. Olbrzymie brze- 
mię wydatków wojennych było- 
by zmniejszone i poziom życia 
wszystkich Francuzów mógłby 
się podnieść. 

Odezwa zawiera dalej żądanie 
podwyżki płac dla mas pracują- 


pokoju 


Amerykańsko-japońskie porozumienie 


wojskowe częścią składową 
agresywnych planów USA 
Artykuł dziennika „Krasnyj Fłot* 


porozumienie wojskowe podpi- 
|sane niedawno w San Francis- 
co, dziennik „Krasnyj Fłot“ 
podkreśla, że porozumienie to 
ma na celu przedłużenie okupa- 
cji Japonii przez wojska ame- 
rykańskie oraz oddaje ono Ja- 
ponię pod całkowitą kontrolę 
amerykańskich militarystów. 
Porozumienie przewiduje 
| m.in., że wojska amerykańskie 
będą mogły być użyte w Ja- 
ponii dla tłumienia „powstań i 
| rozruchów“. Jak doniosła w 
dniu 9 bm. agencja United Press, 
zawiera ono również wiele taj- 
nych klauzul, które nie będą 
ogłaszane. Według wiadomo- 
! ści, które przedostały się do kół 
dziennikarskich, te tajne klau- 
zule zapewniają agresorom a- 
merykańskim całkowitą swobo- 
idę działania w Japonii. Tak 
| np. „w razie konieczności" cała 
policja japońska przejdzie pod 


(Ð MOSKWA (PAP). — Oma-Tozkazy amerykańskiego 
wiając amerykańsko-japońskie | wództwa. 


T 


do- 
Amerykańskie siły 
zbrojne będą mogły korzystać 
nie tylko z baz oddanych do 
ich dyspozycji przez jawne po- 
rozumienie, lecz będą mogły 
także wykorzystywać dla swych 
celów każdą część obszaru Ja- 
ponii i japońskie wody teryto- 
riaine. Tajne klauzule przewi- 
dują, że USA będą mogły utrzy- 
mać w Japonii od sześciu do 
dziesięciu dywizji wojsk lądo- 
wych i znaczną część swego lot- 
nictwa i marynarki wojennej 
na Dalekim Wschodzie. Sztab a- 
merykańgkiej marynarki wojen- 
nej będzie się mieścił w Joko- 
hamie. 

Amerykańsko-japońskie po- 
rozumienie wojskowe — pisze 
w zakończeniu „Krasnyj Fłot“ — 
jest częścią składową agresyw- 
nego bloku, montowanego przez 
Stany Zjednoczone na Dalekim 
Wschodzie wraz z Australią, 
Nową Zelandią i Filipinami. 


USA domagają się zwiększenia 
włoskich sił zbrojnych 


(f) NOWY JORK (PAP). 11 
września do Stanów Zjednoczo- 
nych przybył premier rządu 
włoskiego Alcide de Gasperi. 

De Gasperi ma odbyć w koń- 

ER miesiąca rozmowy w Wa- 
szyngtonie z Trumanem i Ache- 
| sonem, które mają dotyczyć re- 
wizji traktatu pokojowego z 


Włochami oraz dalszego uzbro- 
jenia Włoch. 

Amerykańskie koła rządzące 
nie ukrywają, iż zamierzają 
naruszyć postanowienia trakta- 
tu pokojowego z Włochami i 
domagać się od rządu włoskie- 
go zwiększenia stanu liczebne- 
go i zbrojenia jego armii. 


W dzienniku „Humanite* ogłoszona | 


| o demokrację ludowa 


cych, podwyżki emerytur i do* 


datków rodzinnych, ulepszenia 
systemu ubezpieczeń społecz- 
nych, demokratyzacji systemu. 


podatkowego, zniesienia niedaw= 
nych dekretów wprowadzają 
cych zwyżkę cen, realizacji za* 
krojonego na szeroką skalę pla- 
nu budownictwa mieszkaniowe- 
go oraz obrony przemysłv iran* 
cuskiego przed zakusami Ame= 
rykanów. 

Obecny rząd popierany przeź 
prawicowych socjalistów i par< 
tię de Gaulle'a stwierdza 
oświadczenie — służy interesom 
kapitalistów amerykańskich 
którzy widzą w wojnie najbar- | 
dziej zyskowny Interes. Żeby 
narzucić tę politykę narodowt 
francuskiemu amerykańskie ko=< 
ła rządzące przy współudziale 
reakcji francuskiej chcą ustano< 
wić we Francji dyktaturę de 
Gaulłe'a. Reakcyjna większość 
Zgromadzenia Narodowego wraź 
z prawicowymi przywódca 
socjalistów popierają zbrodni* 
„cze plany faszysty de Gaulle'ae 
Ażeby zagrodzić drogę faszyz* 
mowi konieczna jest bardziej 
niż kiedykolwiek jedność akcji 
ludzi pracy — socjalistów i ko* 
munistów, zjednoczenie wszyst+ 
kich antyfaszystów, wszystkich 
republikanów we Francji. 


Odezwa wzywa patriotów 
francuskich do walki podczas 
mających się odbyć w paździer= 
niku wyborów samorządowych 
o niezależność narodową Fran* 
cji i o zapewnienie zwycięstwa 
kandydatom Republikańskiego i 
Antyfaszystowskiego Związku 
Oporu, wysuniętym przez Fran* 
cuską Partię Komunistyczną + 
walczącym o postęp, wolność 
pokój, 

Jesteśmy gotowi — stwierdza 
w zakończeniu odezwa — wal- 
czyć ramię przy ramieniu z8 
wszystkimi tymi, którzy pragną 
przywrócenia niezależności 
Francji, anulowania umów, któ- 
re przykuwają Francję do ry* 
dwanu amerykańskich imperia- 
listów, którzy pragną polityki 
obrony interesów francuskicha 
polityki pokoju. 


Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 


je 1 


(1) BUKARESZT (PAP). Uka* 
zał się nowy (37) numer czaso% 
pisma „O trwały pokój, o de* ; 
mokrację ludową!". 

Artykuł wstępny pt. „Wielka 
żywotna siła ustroju demokra” 
cji ludowej“, poświęcony jest 
sukcesom gospodarczym i poli* 
tycznym krajów Europy Środ+ 
kowej i Południowo - Wsch 
niej. , 

Pod tytułem „O utrzymanie 
i utrwalenie pokoju na całym 
świecie!“ zamieszczono donie* 
sienia o akcji zbierania podpi+ 
sów pod Apelem o Pakt Pokoju. 


Artykuł redakcyjny pt. „Trak+ 
tat przygotowań do nowej woj* 
ny, a nie traktat pokoju“ -+ 
omawia separatystyczny traks 
tat pokojowy z Japonią. 

7 rocznicy wyzwolenia Buł* 
garii poświęcony jest arty*. 
kuł, zawierający także stresz* 
czenie przemówienia Czerwen* 
kowa i tekst przemówienia Mar* 
szałka Związku Radzieckiego 
Sokołowskiego — wygłoszonego 
na uroczystej akademii w Sofii. 
. Numer zawiera także pt. „Po* 
lityka Komunistycznej Partii 
Francji jest polityka jedności, 
niezawisłości, ocalenia narodo* 
wego i pokoju“ streszczenie re“ 
feratu sekretarza KPF Jacques 
Duclos. h 

Czasopismo publikuje artykuł 
sekretarza KC PZPR Romanā 
Zambrowskiego pt. „Rozwój rol- 
nictwa w Polsce Ludowej“ i ar< 


tykuł sekretarza generalnego 
KP Urugwaju — Eugenio 
Gomez pt. „Bankructwo zaku* 


sów agentów titowskiej bandy 
w Urugwaju i Argentynie", 


Dwa rekordy Polski w lekkoatletyce 
padły w szóstym dniu Spartakiady 


| W szóstym dniu Spartakiady pa- 
jdły dalsze rekordy w lekkoatletyce. 
Przed południem padł rekord Pol- 
ski w czasie eliminacji w rzucie 
granatem. Konkurencję tę rozegra- 
no na dobrym poziomie, o czym 
| świadczy cyfra 15 zawodników, któ- 
| rzy przekroczyli potrzebne mini- 
mtum finałowe 65 m. Zawodnik Ja- 
rosz (CWKS) rzutem 71,67 ustalił no- 
wy rekord Polski. Równocześnie 
drugi zawodnik Dobija (Gw.) uzy- 
skał wynik o 4 cm lepszy od daw- 
nego rekordu Polski. 


Drugi rekord ustanowiły po po- 
łudniu lekkoatletki w biegu na 500 
m. Piwowarówna (Stal) uzyskała 
czas  1:19,6 ustanawiając pierwszy 
oficjalny yekord Polski na tym dy- 
stansie. Ten sam wynik uzyskała 
Minnicka. R 

Dużo uwagi przywiązywano "na 
stadionie do skoków w dal kobiet 
i wzwyż mężczyzn. W pierwszej 
konkurencji dobry wynik osiągnęła 
1lwicka (AZS) zdobywając tytuł mi- 
strzowski wynikiem 5,45 (w elimina- 
cjach osiągnęła wynik 5,50). Oprócz 
niej dobry wynik uzyskała Gbur- 
kówna 5,39. 

w skoku wzwyż mężczyzn 
tylko dwu zawodników prze- 
kroczyło 1.80 m. Następnych 9 uzy- 
skało 1,75 m. W rzucie dyskiem nie 
było większych emocji, zwyciężył 
Łomojwski wynikiem 43,92 m. 

Ww rozgrywkach eliminacyjnych 
uzyskano dobre wyniki na 80 m pł. 
kcbiet. Gościniakówna (Gw.) prze- 
była ten dystans w czasie 12,6. 

w międzybiegach na 400 m pł. 
mężczyzn, najlepszy powojenny wy- 
nik tej konkurencji uzyskał Kuśmi- 
rek (Gw.) 56,9 m. 

Dużym zalnteresowaniem cieszy- 
ły się przedbiegi na 5.000 m, w któ- 
rych łącznie startowało 22 zawodni- 
ków. W pierwszym przedbiegu naj- 
lepszy czas miał rewelacyjny Ru- 
sek (Kol.) 15:50,4, a w drugim Kloc 


s| (Ogn.) — 16:04,2. 


W sztafecie 4 x 400 m. rozegrano 
dwa przedbiegi. W pierwszym Buhl 
doskonałym finiszem zapewnił zwy- 
cięstwo Gwardii, przed CWKS i 
Spójnią. W drugim przedbiegu zwy- 
ciężyli Budowlani przed AZS i 
Ogniwem. dzięki dobremu przejmo- 
waniu pałeczek. 


WYNIKI: 


Dysk meżczyzn: 1) Łomowski 
(Gw.) — 43,92, 2) Żochowski (CWKS) 


43,14, 3) Chojnacki (Kol.) 
2,70. 


Skok w dał kobiet: 1) Iiwicka 
(AZS) — 5,45, 2) Gburkówna (Sp.) — 


5,39, 3) Leszner (AZS) — 5,24. 
Skok wzwyż mężczyzn: 1) Cecu- 
ła (Bud.) — 1,85. 2) Spychalski 


(Bud.) — 1,80, 3) Weinberg (Gw.) — 
1,75. 


BOKS 


W piątym dniu turnieju pięściar= 
skiego o mistrzostwo Spartakiady 
rozegrano pierwsze dziesięć walk 
półfinałowych. Z dalszych rozgry- 
wek .dpadł Faska w muszej, prze- 
grywając nieoczekiwanie z Justką 
nieznacznie na punkty. Kruża w 
piórkowej mając przegraną walkę 
z rewelacyjnym Izydorczykiem, w 
trzecim starciu ostentacyjnie pod- 
dał się po drugim napomnieniu u- 
dzielonyra mu przez sędziego, za co 
został zdyskwalifikowany. 

Wyniki techniczne: 


W wadze muszej Justka wypunk- 
tował Faskę (Stal). W koguciej Ste- 
faniuk (Gw.) zwyciężył na punkty 
słabo walczącego Frydrycha (Stal). 
w wadze piórkowej Kruza (CWKS) 
przegrał przez dyskwalifikację w 
trzeciej rundzie z Izydorczykiem 
(Sp.) W wadze lekkiej Kudłacik 
(Kol.) pokonał na punkty Pankego 
(CWKS). W wadze lekkopółśredniej 
Wytykowi (Kol.) przyznano zwycię- 
stwo punktowe nad Kempą (Stal), 
W półśredniej Chodorowski (Gw.) 
wygrał na punkty z Kochem (Bud.). 
W wadze lekkośredniej Wojtkowiak 
(Stal) zwyciężył nieoczekiwanie na 
punkty Kraska (Gw.). W wadze 
średniej Cebulak (CWKS) wygrał 
na punkty z Dampem (Stal). w 
wadze półciężkiej Nowara wygrał 
zdecydowanie na punkty z Woj- 
ciechowskim (Unia). w wadze cięż- 
kiej Kosturkiewicz (Stal) przegrał 
przez dyskwalifikację w 2 starciu 
z Paterokiem (Górnik). 

Po piątwn dniu turnieju prowadzi 
CWKS 29 punktów, przed Stalą i 
Gwardią po 28 punktów oraz Kole- 
jarzem 17 pkt. 


STRZELECTWO 
14 bm. zakończyło się strzelanie 
ostatniej grupy zawodników po- 


szczególnych konkurencji. 

W strzelaniu z karabinu wojsko- 
wego (kb 3) na 200 m z pozycji do- 
wolnej z podpórką zwyciężył Nie. 
ciecki (Unia) 


w strzelaniu z pistoletu wojsko* 
wego (Pw 4) na 25 m do sylwetek 
Gmitrowicz (CWKS) pobił rekord 
Polski wynikiem 20 trafień i 188 
pkt. na 200 możliwych. 


W strzelaniu z karabinu sportowe” 
go (kbks 4) rnężczyzn z trzech PO” 
staw na 50 m pierwsze miejsce Zâ“ 
jął Matuszak (CWKS) — 1055 pk‘ 

W tej samej konkurencji wśród 
kobiet zwyciężyła Buskówna (Włók 
niarz) — 951 pkt. 

W strzelaniu z karabinu sportowe? 
go (kbks 9) na 100 m z pozycji l€“ 
żącej: 6 

Mężczyźni: 1) Kryński (włókniarz) 
— 375 pkt. 

Kobiety: 1) Świerczewska (Kole* 
jarz) — 363 pkt. 


ZAWODY KONNE 


w ramach imprez Spartakiady 
odbyły się w Parku Szkolnym 2% 
wody konne: konkurs lekki (przó” 
szkody do 110 cm) dla koni 5-letnić 
oraz konkurs ciężki (przeszkody 
wysokości 120 em i szer, 2 m) d2 
koni starszych. 


W obu konkursach doskonale WY” | 
padli członkowie ludowych zespo” 
łów sportowych pracownicy 
Państwowych Stadnin Koni i Pan” 
stwowych Gospodarstw Rolnych. 


Konkurs lekki wygrał Jaros (LZS | 
na „Tumry“ przed Kubackim (Unią 
na „Avonie”* i Czarneckim (LZ 
na „Szumnej*. | 
Konkurs ciężki wygrał wesoły 
(Unia) na „Künstler“ w czasie 
1:20,5 przed Szurajem (Budowlan 
na „Steponie'* i Stawińską aza 
na „Alraune”. Wymienieni zawo 
nicy przejechali trasę bez punkto 
karnych. o 


Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego 
Olimpiady w Warszawić 


Na zaproszenie Polskiego Komite* 
tu Olimpijskiego i Komitetu Or 
nizacyjnego Spartakiady przyby w, 
Helsinek do Warszawy przewoćji., 


czący Komitetu  Organizacyjn 
XV Igrzysk Olimpijskich 
Frenckel 


Mię ©4654, 


TRYBUNA LUDU 


Nikt nie ma prawa tłumić krytyki 
korespondentów robotniczych 


i chłopskich 


Niewiarygodne, a jednak prawdziwe. Mimo 
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z 14 
grudnia 1950 r. w sprawie rozpatrywania i za- 
łatwiania odwołań, listów i zażaleń ludności 
oraz krytyki prasowej, mimo uchwały Komi- 
tetu Centralnego naszej partii w tej samej 
sprawie, mimo wielu oświadczeń najwyższych 
czynników w państwie, biorących w obronę 
korespondentów przed jakimikolwiek repre- 
sjami z tytułu ich krytyki — znalazł się w le- 
cie 1951 r. sąd, który wydał wyrok skazu- 
jący autora listu do redakcji, broniącego 
swych praw. 


A oto przebieg sprawy. Robotnik huty Sta- 
lowa Wola, Władysław Myszka napisał w mar- 
cu br. list do naszej redakcji, w którym 
twierdził, że ob. Gadziński, lekarz ZLP w Tar- 
mobrzegu nie udzielił mu właściwej pomocy 
oraz dał mu zwolnienie z pracy zaledwie na 
dwa dni. podczas gdy stan jego zdrowia (opa- 
rzenie nogj przy pracy) wymagał dłuższego 
zwolnienia, List ów skierowaliśmy do Mini- 
sterstwa Zdrowia, prosząc o zbadanie sprawy 
i zawiadomienie nas o wynikach badań. Z ko- 
lei Ministerstwo Zdrowia przesłało list do Wy- 
działu Zdrowia Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Rzeszowie, który zamiast sam zająć się 
sprawą, do czego był powołany, skierował 
skargę ob. Myszki do Wydziału Zdrowia Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Tarnobrzegu. 


1 oto kierownik Wydziału Zdrowia PRN dr Wo- 
łoszyński wzywa do siebie ob. Myszkę oraz le- 
karza. na którego postępowanie ob. Myszką 
się skarżył, rozpoczyna Śledztwo i sporządzo- 
ny protokół przesyła do Wydziału Zdrowia w 
Rzeszowie z uwagą, że zarzuty ob. Myszki są 
bezpodstawne i że wobec tego, jego — dr. 
Wołoszyńskiego zdaniem — sprawę należy 
skierować do prokuratora celem oskarżenia 
ob. Myszki o oszczerstwo. Kierownik Wydzia- 
łu Zdrowia Wojewódzkiej Rady Narodowej 
bezkrytycznie przychyla się do tego wniosku 
i list, napisany przez robotnika do „Trybu- 
ny Ludu* wędruje do prokuratora, jako do- 
wód obciążający autora listu, który zresztą 
wystąpił do redakcji z uzasadnioną skargą, 
gdyż rzeczywiście nie otrzymał należytej po- 
mocy lekarskiej i poniósł w związku z tym 
straty materialne. Prokurator sporządził akt 
oskarżenia i 30 lipca br. ob. Myszka staje 
przed sądem, gdzie zostaje skazany za rzeko- 
me „pomówienie lekarza o to, że nie dopełnił 
wobec niego należycie obowiązku udzielenia 
mu pomocy lekarskiej“, Wyrok opiewa na 6 
tygodni aresztu ż zawieszeniem na 5 lat oraz 
na 150 zł grzywny. 


List, który redakcja otrzymuje od swego 
korespondenta lub czytelnika jest jej własno- 
ścią. Każdy obywatel, każdy człowiek pracy 
ma prawo, a pragniemy, aby uważał to rów- 
nież za swój obowiązek, dzielić się swoimi 
spostrzeżeniami i żalami z redakcją i kryty- 
kować to, co uważa za złe. Może on się mylić, 
ale ocena tego, czy mylił się czy nie, należy 
do redakcji, która zobowiązana jest sprawdzić 
słuszność krytyki lub skargi, bądź bezpośred- 
nio, bądź za pośrednictwem właściwych 
władz, i bierze na siebie odpowiedzialność za 
publikowanie listu. 


Nikt nie ma prawa pociągać do sądu auto- 
ra listu do redakcji, choćby nawet skargi czy 
krytyka autora nie były w pełni uzasadnione. 
Od autora listu do redakcji nie można żądać 
przeprowadzenia w drodze sądowej dowodu 
“prawdy, bo nie zawsze pozwalają mu na to 
warunki i możliwości. Wystarcza, że czytelnik 
_ lub korespondent w dobrej wierze sygnalizuje 
“redakcji o brakach, niedociągnięciach biuro- 
kratyzmie lub objawach szkodnictwa. Rzeczą 

redakcji jest przeprowadzić selekcję słusznych 

żalów od tych, które są nieuzasadnione, a na- 


- 


stępnie w wypadkach stwierdzonych braków, 
wpłynąć na naprawienie zła. 

W wypadkach szczególnych umyślnego, 
świadomego oszczerstwa, redakcja i jedynie 
redakcja kieruje sprawę do prokuratora, któ- 
ry obowiązany jest ze swej strony do wnikli- 
wego rozpoznania sprawy. Taki system chro- 
ni korespondenta przed ewentualnymi próba- 
mi prześladowania ze strony ludzi, zaintere- 
sowanych w tłumieniu krytyki j złośliwie kie- 
rujących na drogę sądową sprawy przeciw 
korespondentom, którzy nie są w stanie prze- 
prowadzić w pełni dowodu prawdy. 

W omawianym wypadku obowiązkiem Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Rzeszowie by- 
ło zbadanie słuszności skargi, wyciągnięcie 
wniosków w terenie į poinformowanie redakcji 
o wyniku swych pociągnięć. Prokurator nie 
powinien był wnosić oskarżenia. a sąd nawet 
po wniesieniu oskarżenia nie powinien był 
rozpatrywać sprawy. Trzeba stwierdzić, że 
w sprawie ob. Myszki nie były w ogóle wzięte 
pod uwagę orzeczenie Sądu Najwyższego, in- 
strukcja Ministra Sprawiedliwości oraz in- 
strukcja Generalnego Prokuratora, 

Dzieje listu ob. Myszki potwierdzają raz 
jeszcze, że sprawy skarg i zażaleń powinny 
być rozpatrywane przez instancję stojącą o 
szczebel wyżej niż instancja, której pośrednio 
lub bezpośrednio dotyczy skarga 

Tak więc skargę ob, Myszki powinien roz- 
patrzyć Wydział Zdrowia Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, a nie Powiatowej, który przecież 
bezpośrednio odpowiada za stan lecznictwa na 
terenie powiatu i przeciw któremu w istocie 
skarga była skierowana. 

Listy ludzi pracy i korespondencje pisane 
do gazet przez robotników i chłopów, głosy 
krytyki, płynące z mas ludowych — to nieo- 
cenione źródło poznawania spraw i bolączek, 
to nasza potężna broń w walce ze szkodnic- 
twem i nadużyciami, biurokratyzmem, bezdu- 
sznym stosunkiem do ludzi pracy, lekceważe- 
niem ich potrzeb, w walce o rewolucyjną 
praworządność przeciw łamaniu linii partii 
i rządu. Tę broń — oceniwszy jej celność — 
usiłują i będą usiłowali wytrącić nam z ręki 
wszyscy jawni i ukryci wrogowie lub różni 
tępi i bezduszni biurokraci. Usiłują i będą 
usiłowali stępić jej ostrze, zniechęcić ludzi do 
posługiwania się nią. 

Ruch korespondentów robotniczych i chłop- 
skich w Polsce jest ruchem młodym, dojrze- 
wa dopiero, krzepnie i hartuje się w ogniu 
walki z wrogiem klasowym, z przeżytkami ka- 
pitalistycznej moralności, ze stylem pracy 
właściwym ludziom dnia wczorajszego. Tym 
większą więc należy otoczyć go opieką przed 
atakami wroga klasowego, przed tępą bez- 
dusznością biurokratów. 

O tym obowiązku przypominają wymownie 
dzieje listu ob. Myszki. Bo oto znalazł się w 
Polsce wydział Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, który ośmielił się skargę robotnika, na- 
pisaną do gazety, potraktować jako przestęp- 
stwo. I znalazł się sąd który wydał w tej 
sprawie skazujący wyrok. 

W Polsce Ludowej, w której ruch korespon- 
dentów robotniczo-chłopskich stanowi coraz 
poważniejszy oręż w walce o socjalizm, nie 
może być miejsca dla tego rodzaju. karygod- 
nych wybryków. 

Korespondenci moga liczyć na obronę swe- 
go prawa do krytyki, a w wypadkach, kiedy 
stała się im krzywda, powinna ona być na- 
prawiona. 

Generalny Prokurator złożył rewizje nad- 
zwyczajną o uchylenie wyroku, godzącego w 
prawo korespondenta. 

Omawiamy tę sprawę na łamach prasy, aby 
ostrzec przed próbami godzenia w ruch kore- 
spondentów przy pomocy nadużywania sądu 
oraz kruczków biurokratycznych. 


Chłopi gospodarujący indywidualnie 
z uznaniem oceniają wyniki pracy członków 
spółdzielni produkcyjnej w Grochowie 


(Ð Do zarządu spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Grochowie w pow. 
kutnowskim zgłosiło się ostatnio 
5 małorolnych chłopów, którzy 
chcą zapoznać się z warunkami 
wstąpienia do spółdzielni. Jeden 
z nich — Józef Budniak przy- 
szedł od razu z podaniem 0 
przyjęcie w poczet członków, 
oświadczając, że jego żona rów- 
nież pragnie podpisać deklara- 
cję członkowską. „Przekonałem 
się całkowicie oświadczył 
on — że praca w spółdzielni da- 
ie dobre wyniki“. Ob. Budniak 


dualnych. 


ine w 


| dynki 


dujących gospodarstw indywi- 


Oprócz wysokich plonów po- 
wszechne uznanie sąsiadujących 
ze spółdzielnią chłopów indy- 
widualnych znalazły prowadzo- | 
spółdzielni 
Spółdzielcy otrzymali 3 "i 85 À e 
sztówce mocno zniszczone bu- | ubiegłym i wyniesie nie mniej 
gospodarskie, 
wiane od 1939 r. Na remontach 
tych budynków członkowie nie | 
szczędzili trudu. | 
początku obciążać wspólnego go. 


ku odpowiednie sumy na roz- 
szerzenie sadu. 


Na podstawie dotychczaso- 
| wych obliczeń przewiduje się, 
'że zapłata za dniówkę obra- 
inwestycje. $ A 

na eal | o 3—4 zł wyższa niż w roku 
|l niż 30 zł, co da członkom wy- 


nienapra- > 
|soki roczny dochód. 


$ | Powszechne uznanie wywo- 
N : | A 

> ae Od | zało u chłopów sąsiadujących 
ze spółdzielnią zelektryfikowa- 


wyraził w swym oświadczeniu 
opinię ogółu mało i średniorol- 
nych chłopów, sąsiadujących ze 
spółdzielnią w Grochowie, któ- 
rzy z uznaniem oceniają wyniki 
2-letniej pracy 16 członków ze- 
spolu. 

Spółdzielcy .rozpoczęli gospo- 
darkę w 1949 r. na 137 ha zie- 
mi II i III klasy, która była sła- 
bo uprawiana, gdyż tylko 7 go- 
spodarstw posiadało przedtem 
własne konie. Członkowie po- 
stanowili włożyć maksimum 
wysiłku w uprawę roli i stosu- 
jąc siew ziarnem kwalifikowa- 
nym oraz racjonalnie dawku- 
jąc nawozy, osiągnęli pełny suk- 
ces w postaci przeciętnego plo- 
nu z ha: pszenicy 21 q. żyta 
20 q i jęczmienia 25 q. Plon ten 
zebrano z tej samej ziemi. któ- 
Ta uprawiana indywidualnie da- 
wała 18—14 q z ha. W tym ro- 
ku kultura ziemi została jeszcze 
znacznie poprawiona, a plony 
wzrosły do 24,5 q żyta, 26 q 
pszenicy, 27 q jęczmienia i 35q 
owsa. Plony pól spółdzielczych o 
30% przewyższały plony sąsia- 


spodarstwa zbyt wysokimi po- 
życzkami. część budynków wy- 
remontowali sposobem gospo- 
darczym., 


W ten sposób spółdzielcy w 
Grochowie zaoszczędzili ok. 20 
tys. zł. Kredyty państwowe 
spółdzielcy przeznaczyli na re- 
mont wspólnej obory i chlew- 
ni oraz na zakup inwentarza 
żywego. Do końca br. spółdziel- 
cy będą mieli we wspólnym 
gospodarstwie 60 krów i 100 
tuczników. 


Wysokie plony. z których 
spółdzielnia sprzedała już 21 
ton kwalifikowanego ziarna oraz 
szybko rozwijająca się hodow- 
la, przynoszą spółdziełcom co- 
raz większy wpływ gotówki. Z 
wpływów za sprzedane zboże 
zarząd wypłacił zaliczki za 
przepracowane dniówki obra- 
chunkowe, a część przeznaczył 
na przeprowadzenie melioracji 
18 ha pastwisk. Ponadto spół- 
dzielnia przeznacza w tym ro- 


Budowniczowie kopalni „Wesoła“ 
przyspieszają termin oddania- 


swego zakładu 


(d) Załoga budowniczych ko- 
Palni „Wesoła“, która postano- 
wiła przyśpieszyć o 3 miesiące 
Przygotowanie swego nowocze- 
snego zakładu węglowego do 
eksploatacji, już w pierwszym 
miesiącu realizacji zobowiązania 
Osiągnęła imponujęce wyniki. 

Dziewięcioosobowa brygada 
Tębacza Karola Hermana pra- 
Cująca na trzy zmiany na głów- 
nym chodniku w pokładzie „Ja- 
kub“. wykonuje systematycznie 
165 proc. normy, zamiast zadekla 
Towanych 120 procent. Równie 
Poważne sukcesy uzyskuje ze- 
Spół rębacza Józefa Szpeka, któ- 

Ty pracując na innym chodniku. 
DPrzekracza o 37 procent rormę. 
ównocześnie brygadzista Józef 
ysko wraz ze swoim 12-0sobo- 
Wym zespołem przyspiesza bu- 


N 


do eksploatacji 


dowe szybika Ii, który udostep- 
ni do eksploatacji cztery pokła- 
dy wyżej położone. Brygada Ly- 
ski wykonuje normę w 140 pro- 
centach. Przy budowie pochylni 
transportowej z głównego chod- 
nika od tygodnia pracują wrę- 
biarka i mechaniczna ładowar- 
ka „Kaczy Dziób“ Zatrudniona 
tu załoga zapowiada przedter- 
minowe ukończenie robót zwia- 
zanych z przygotowaniem do 
eksploatacji trzech pierwszych 
ścian nowobudowanej kopalni. 

W niemniejszym tempie posu- 
wają się prace na powierzchni. 
M. in. olbrzymi gmach łaźni. 
obliczonej na kilkutysięczną za- 
łogę, podciągnięto już pod strop, 
choć zaledwie przed miesiącem 
przystąpiono tu do wykopów 
pod fundamenty, . 


nie spółdzielni, zradiofonizowa= 
nie domów, założenie świetli- 
cy, która posiada bibliotekę z 
600 tomami, zorganizowanie 
żłobka i przedszkola. * 

| Dzieci członków spółdzielni 
otrzymały obecnie znacznie 
większe perspektywy awansu. 
|Pięcioro dzieci, które były 
przedtem pastuchami u boga- 
czy, kształci się w liceach, cór- 
| ka oborowego spółdzielni wstą- 
| piła na Uniwersytet Łódzki, a 
kilkoro innych dzieci członków 
spółdzielni ukończyło . kursy 
'traktorzystów, mechaników i 
, agronomów, 

Piękne wyniki zespołowej go- 
spodarki i piękne perspektywy 
dalszego jej rozwoju stanowią 
dia mało i średniorolnych są- 
,siadów niezbity dowód wyższo- 
ści gospodarki uspołecznionej 
nad indywidualną. Toteż wielu 
z nich oceniając sukcesy człon- 
ków zespołu nie tylko wyraża 
swe uznanie dla spółdziełców. 
ale również rozważa sprawę 
i przystąpienia do spółdzielni. 


Odznaczenie księży — 
bojowników o pokój 


(£) W- Biurze Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju w 
| Warszawie odbyła się w dniu 
12 bież. -miesiąca uroczystość 
dekoracji wysokimi odznaczenia- 
mi państwowymi duchownych 
katolickich. zasłużonych w wal- 
ce o pokój. W imieniu Prezy- 
denta R.P. dekoracji dokonał 
przewođniczący Prezydium Sto- 
łecznej Rady Narodowej, Jerzy 
Albrecht. Udekorowani zostali 
m. in.: ks dziekan Jan Czuj — 
Krzyżem Komandorskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski, ks. płk. 
Henryk Weryński — Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, 7 księży — Złotymi Krzy- 
żami Zasługi i 11 — Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi, 


'chunkową będzie w tym roku | 


| spółdzielni 


Rozpoczynamy kampanię cukrowniezą 
| 


W ciągu siedmiu lat istnienia 
Polski Ludowej przemysł cu- 
krowniczy osiągnął poważne 
sukcesy. 

Produkcja cukru, która w 
wyniku wojny spadła w roku 


1945 o 60,4 procent przeciętnej | 


produkcji przedwojennej, już w 
roku 1947 przekroczyła 
procent poziom przedwojenny. 
Wspaniałe tempo wzrostu dało 
w wyniku kampanii 1950 roku 
dwukrotnie większą produkcję 
cukru niż przed wojną. W ro- 
ku ubiegłym robotnicy i pra- 
cownicy przemysłu cukrowni- 
czego przy licznym udziałe chło- 
pów - plantatorów, PGR-ów i 
produkcyjnych — 
dali Poisce Ludowej ogromną 
ilość 955.000 ton cukru, prze- 
kraczając tym samym najwyż- 


szy kiedykolwiek osiagany w 
Polsce poziom produkcji. 

Spożycie cukru zostało u nas 
upowszechnione i wzrosło dwu- 
krotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego. Równocześnie 
Polska Ludowa zajęła pod 
względem wielkości produkcji 
cukru trzecie miejsce w Euro- 
pie, po Związku Radzieckim i 
Francji. 

W tym samym czasie nastąpi- 
ła odbudowa cukrowni ze zni- 
szczeń wojennych, zbudowane 
zostały nowe zakłady, ulepszo- 
na znacznie baza techniczna 
w  cukrowniach istniejących, 
oraz podniesiony areał upraw 
do 286 tysięcy ha i plon do 220 
kwintali z hektara w r. 1950. 


Uzyskane zwycięstwo 
trzeba utrwalić 
Polski przemysł cukrowniczy 


w roku ubiegłym dał masom 
pracującym dodatkowo ponad 


! plan z górą 120 tysięcy ton cu- 


kru. Zwycięstwo to należy u- 
trwalić i rozwinąć w czasie nad- 
chodzącej kampanii. 

Za niespełna miesiąc rozpocz- 
nie się najbardziej decydujący 


okres corocznej zaciętej walki o : 


cukier. Walki, w której bierze 
udział wielotysięczna armia ro- 


o 13! 


botników, inżynierów i techni- 
ków, majstrów, pracowników 
aparatu plantacyjnego i admi- 
nistracji cukrowni, plantato- 
rów - chłopów. 


PGR-y i spółdzielnie produk- 
cyjne, które z każdym 


szymi wynikami w uprawie bu- 
raka. 

Musimy w roku bieżącym © 
wiele zwiększyć produkcję, 
przekraczając po raz pierwszy 
w historii polskiego cukrowni- 
ctwa milion ton cukru. 

Napięty i śmiały, ale realny 
plan 1951 roku — jeden milioń 
osiemdziesiąt tysięcy ton cukru 
— stawia wielkie i wszechstron- 
ne zadania przed robotnikami i 
pracownikami przemysłu cu- 
krowniczego, przed płantatora- 
mi buraka, chłopami, PGR-ami 
i spółdzielniami produkcyjnymi. 

W kampanii poprzedniej, wo- 
bec przekroczenia planu kon- 
traktacji buraka j osiągnięcia 
wysokich plonów, najważniej- 
szym zadaniem było zwiększe- 
nie przerobu dobowego cukrow- 
ni *i planowa organizacja do- 
staw korzenia buraczanego. Sto. 
sunkowo mniejszy nacisk był 
położony na jakość pracy cu- 
krowni, na wskaźniki technicz- 
no-ekonomiczne wydobycia, po- 
nieważ od wielkości przerobu 
masy korzenia w dużym sto- 
pniu zależało zmniejszenie strat 
cukru w przechowywanych bu- 
rakach. Cukrownie wiec były 
nastawione przede wszystkim 
na zwiększenie przerobu dobo- 
wego. 

W roku bieżącym kiedy to 
wobec warunków  klimatycz- 
nych, plony buraka cukrowego 
z ha mogą być niższe, niż w 
roku ubiegłym a cukrowość 
buraków wzrośnie, trzeba usil- 
niej walczyć o maksymalne o- 
siągnięcia progresywnych norm 
wykorzystania maszyn i urzą- 
dzeń, o najoszczędniejsze zuży- 
cie surowców, paliwa, materia- 
łów i energii elektrycznej. 

A o tym zadecydują ludzie, 


RR 


mogą się poszczycić coraz lep- | 


i 


| 


| 
| 


Żołnierze w odwiedzinach u górników 


Inż. M. Hoifimann 


kierownik Ministerstwa Przemysłu 
Rolnego i Spozywczego 


zmobilizowane do walki o plan 


Do walki tej staną również | kolektywy cukrowni. 


Aby zapewnić wykonanie i 


rokiem przekroczenie wysokiego pianu 


— przemysł cukrowniczy j za- 
łogi wszystkich fabryk, muszą 
postawić przed sobą wyższe niż 
zeszłoroczne normy  przerobo- 
we. Muszą podnieść poziom o- 
panowania technologii do po- 
ziomu przodujących fabryk, od- 
działów j robotników. Podnieść 
wydajność pracy, ujawnić i wy- 
korzystać rezerwy, skrócić czas 


trwania kampanii. Upowszech- | 
nić najlepsze osiągnięcia i wy-; 


niki w oszczędności surowca, w 
walce o jak najniższe straty 
przerobowe j najniższe zużycie 
węgla. 

Cukrownictwo w czasie krót- 
kiego okresu kampanii pożera 
z reguły ogromne ilości węgla — 
duże też mają możliwości 0- 
szczędząnia tego surowca pala- 
cze, którzy powinni wykorzy- 
stać doświadczenia innych za- 
łóg kotłowni, zużywać mniej- 
sze ilości i niższe gatunki wę- 
gla na jednostkę produkcji. 


Walka o zmniejszenie 
strat cukru — naczelnym 
zadaniem tegorocznej 
kampanii 
Aby zrealizować nowy, napię- 
ty plan, trzeba przede wszyst- 
kim znaleźć jego podstawowe 
ogniwo i uchwyciwszy je — cią- 

gnąć wszystkie pozostałe. 

Tym podstawowym ogniwem 
planu przemysłu cukrowniczego 
będzie najściślejsze, najsumien- 
niejsze wykorzystanie surowca 
— buraka cukrowego, dostar- 
czonego przez rolnictwo — od 
momentu wykopania go z zie- 
mi poprzez przerobienie go na 
cukier, w sposób najoszczęd- 
niejszy, ciągły, bez, żadnych 
przerw produkcyjnych, w naj- 
krótszym słusznym z punktu 
widzenia technologicznego — 
czasie. 


Żołnierze jednostki wojskowej w B 
no awansował na rębacza przodowego. Na zdjęciu: przodownicy 
Janusz Kaczorowski i Zbigniew Parkowski w czasie serdecznej pogawędki 
ł+ jego rodziną, 


Czerniakowski przyczółek 


7 lat mija od bohaterskich | akcji „Burza, o zamierzonym | 


walk I Armii Wojska Polskie- 
go i jednostek Armii Radziec- 
kiej, które niosły pomoc walczą- 
cej Warszawie na przyczólkach 


stworzonych na łewym brzegu, 


Wisły. 
Pierwsze wiadomości o wybu- 
chu powstania dotarły do jedno- 


stek I Armii w okresie walk 
nad Pilicą. Wiadomości były: 
niejasne, często sprzeczne. Ca- 


łym sercem był każdy żołnierz 


wywołaniu powstania, traktu- 
jąc to jako dodatkowy środek 
dia powstrzymania 
radzieckiej. 

Proces Doboszyńskiego, a o0- 
statnio proces Tatara wykazały 
jasno jaki był cel tych, którzy 
wywołali powstanie warszawskie 
i rzucili miasto na zniszczenie 
hitlerowcom. Takim kosztem 
chcieli dać atut Mikołajczykowi 
w czasie jego pertraktacji i za- 


z walczącym ludem Warszawy, | grodzić drogę do Stolicy Pol- 


ale jednocześnie trawił go nie- 
pokój — dlaczego rozpoczęto ak- 
cję w tej właśnie chwili, dla- 
czego nie poczekano, dlaczego 
naraża się niepotrzebnie ludzi 
na śmierć, a miasto na zniszcze- 


„PRUE 


Później, 
pierwsi łącznicy AL-owscy, gdy 
dochodziły do nas wiadomości o 
bohaterstwie szarego mieszkań- 
ca stolicy, walczacego przeciwko 


czołgom niemieckim — coraz ja- | 


Śniejszy stawał się obraz ohyd- 
nej zdrady i zaprzaństwa „rzą- 
du londyńskiego“ i dowództwa 
AK. 

Powstanie warszawskie zapla- 


nowane zostało przez rząd lon- i 


dyński i dowództwo AK w kra- 
iu jako najważniejszy etap osła- 
wionej akcji „Burza“. Plan ak- 
cji „Burza* nie miał na celu 
walki z Niemcami. Tej walki 
należało unikać zgodnie z inten- 
cią jego autorów — Mikołajczy- 
ka.- Sosnkowskiego. Tatara i 
innych. Chodziło im o to, by 
w przededniu wyzwolenia u- 


chwycić władzę w stolicy 
dla reakcji podporządkowanej 
Londynowi. Z samego za- 


łożenia akcji „Burza* wynika- 
ło, że powstanie w zapleczu 
frontowym Niemców miało być 
robione nie tylko bez porozu- 
mienia z Armia Mhdziecką lecz 
bvłe pomyślane jako akcja skie- 
rowanaą przeciw niej į przeciw 
nowopowstającej władzy ludo- 
wej. Niemcy byli przez do- 
wództwo AK zawczasu po- 
informowani e zamierzeniach 


gdy przedostali się | 


skiemu Komitetowi Wyzwolenia 
Narodowego. 


Na tej platformie dogadano 
się z Niemcami jak to wyka- 
zał proces Tatara, Kirchmayera 


i wspólników. Dla realizacj; tej | 


„platformy politycznej“ uzyska- 
no błogosławieństwo i poparcie 
Churchilła oraz dolary Wall 
Streetu. A krwawy kat i 
zdrajca Sosnkowski siedzący w 
Rzym'e. szykował się do lotu i 
objęcia rządów w Warszawie. 


$ 


Na wyzwolenie Pragi ruszyły 
dowodzone przez syna robotni- 
czej Warszawy Marszałka, Ro- 
kossowskiego jednostki Armii 


|Radzieckiej oraz I Armia Woj- 


|nieczne było oczywiście 


ska Polskiego. Pomoc ta ludowi 
Warszawy została udzielona. 
jakkolwiek wojska radzieckie 
prowadząc (ciężkie i krwawe 
boje posunęły się bez od- 
poczynku 700 km naprzód i ko- 
prze- 
grupowanie, podciągnięcie re- 
zerw i tyłów, uzupełnienie 
strat celem przygotowania do 
następnej ofensywy, która przy- 
niosła ostateczne zwyciestwo. 
Przy współudziale lotniczego 
pułku „Kraków“. dwóch baterii 
13 SPAS (Samodzielny Pułk Ar- 
tylerii Samochodowej) oraz 2 ba- 
onu Pierwszej Brygady Pancer- 
nej, wspomagana przez artyle- 
rię radziecką, ściśle współpra- 
cującą z nacierajacą 47 Armią 
Radziecką — I Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki po 
pięciodniowych krwawych bo- 


ytomiu odwiedzili górnika Józefa Paciaska, który niedaw- 


wyszkolenia 


> 


wojskowego 
gospodarzem 
Foto CAF — Nowosielski 
| ommowócieńkiwec cii 


ppłk Henryk Raczko 


swe zadanie bojowe zdobywa- 


| jac Pragę. W ten sposób wy- 


| 


| 


| 


} 
i 
i 
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zwolono setki tysięcy warsza- 
wiaków i ocalono poważną część 
miasta przed losem lewobrzeż- 
nej Warszawy. 


Na lewym brzegu Wisły to- 
czyła beznadziejną walkę War- 
szawa zdradzona i wydana na 
zagładę przez reakcyjnych wo- 
dzirejów z AK i Londynu. Ko- 
menda Główna AK nie tylko 
nie chciała sama współdziałać 
z Armią Radziecką i Wojskiem 
Polskim, ale nie pozwalała na- 
wet korzystać z radiostacji 
AL-owcom. Dopiero w połowie 
września udało się dwóm łącz- 
niczkom Armii Ludowej prze- 
drzeć się wpław przez Wisłę i 
zaraportować Marszałkowi Ro- 
kossowskiemu 'i dowództwu 
Pierwszej Armii o dokładnej sy- 
tuacji bojowej w Warszawie 
oraz podać koordynaty dada dzia- 
łań artylerii i lotnictwa. 


Tej samej nocy, po uzyskaniu 
pierwszych danych, zaczęły 
krążyć nad Warszawą pamięt- 
ne „kukuruźniki', zaopatrując 
powstańców w broń, żywność i 
amunicję. Celem przyjścia za 
wszelką cenę z pomocą płonące- 
mu miastu sforsowano Wisłę 
pod osłoną artylerii radzieckiej 
na 3 odcinkach: Żoliborzu. oko- 
licy mostu Poniatowskiego i 
Czerniakowa. W rękach pow- 
stańców znajdowały się jeszcze 
wówczas: Mokotów, część Śród- 
mieścia, Żoliborza i Czernia- 
kowa. 


W ciągu jednego dnia — mi- 


mo ofiarnej walki żołnierzy 
8 p.p., hitlerowcom udało się 
zlikwidować przyczółek koło 


mostu Poniatowskiego. Bohater- 
sko walczyli żołnierze 2 Dywi- 
zji Piechoty na przyczółku żo- 
liborskim. Dowództwo AK, 
bezczynnie przyslądało się z o- 
kien krwawej i bohaterskiej 
walce żołnierzy WP przeciwko 
okopanym na wale Niemcom, 


Trzeba zatem najbardziej 
wnikliwie opracować plan pro- 
dukcji dla każdej jednostki 
produkującej — fabryki i zsyn- 
chronizować ten plan z plana- 
mi dostaw surowca. Naczelnym 
| zadaniem będzie tu pełne wy- 
korzystanie surowca, walka o 
| pydóbycie z buraka jak naj- 
więcej cukru. 

Stojące przed przemysłem za- 
dania będą już w tych dniach 
szczegółowo omówione, ściśle 
określone na przedkampanij- 
nych okręgowych naradach cu- 
krowników. Podczas tych narad 
złożone zostaną sprawozdania 
ze stanu przygotowań do kam- 
panii i zostaną przyjęte dalsze 
zobowiązania o uzyskanie naj- 
lepszych wyników pracy kam- 
panijnej. 

Aby wykonać plan tegoroczny 
trzeba w czasie bieżącej kampa- 
nii wzmóc kontrolę przebiegu 
procesu produkcji. Narady wy- 
twórcze powinny postawić ha- 
sło współzawodnictwa w walce 
o zwiększenie wydajności cukru 
z buraka, o zmniejszenie strat 
o planową i równomierną pra- 
ce według ustalonego harmono- 
gramu. 

Walka o zmniejszenie strat 
cukru nie może jednak ograni- 
| żyć się tylko do kontroli pra- 
widłowości przebiegu procesów 
produkcyjnych, a także do or- 
ganizowania planowych dostaw 
buraka, skoordynowanych z pla- 
nem przerobu cukru. 


Organizacja dostawy 
buraka, 


Powinniśmy dążyć już do ta- 
kiej organizacji dostawy bura- 
ka od plantatora do cukrowni, 
przy której będzie się kontro- 
lowało zawartość cukru w bura- 
| ku od chwili wykopania korze- 
nia do podania go na płuczki i 
na dyfuzję. Tylko tą drogą bo- 
| wiem możemy skutecznie wal- 
(czyć o podniesienie upraw, o 
słuszne wynagrodzenie dla plan- 
tatora, o wzrost wydajności cu- 
kru z hektara, tylko w ten spo- 
sób może być przeprowadzona 
| pełna kontrola bilansu cukru od 
|buraka na plantacji — do go- 
towego produktu. 

Dotychczasowy sposób kon- 
troli bilansu i strat cukru na 
cukrowni nie był wystarczają- 
cy. Wystarczy wspomnieć o cią- 
giych rożbieżnościach między o- 
znaczeniem dygestii krajanki, a 
analizą cukrowości buraka. 


,Na marginesie 
īm R A, 


Znany przed wojną reakcjo- 


sko - 
w „najlepszych kołach” francu- 
skiej reakcji i kołtunerii i wiel- 
ce ceniony przez licznych zagra- 
nicznych przyjaciół, 
jtych z hitlerowskiej ambasady. 

Podczas wojny, pan de Car- 
buccia nie zawiódł pokładanych 
w nim nadziei: czynnie i wy- 
datnie współpracował z oku- 
pantami. Po wyzwoleniu Fran- 
cji, Carbuccia skazany za zdra- 
dę na Śmierć i utratę mienia, 
schronił się do Szwaicarii, gdzie 
przebywa po dziś dzień. 

I oto przed paru dniami, ku 
zdumieniu mieszkańców  mia- 
sta Saint Maxence, gdzie de 

Carbuccia posiadał piękną wil- 
lę, ukazało się takie obwieszcze- 
nie: 

„Decyzją ministra odbudowy 
ji urbanistyki przyznaje się pa- 
! nu Horacemu de Carbuccia z ty- 
j tutu odszkodowań wojennych 
franków 240 tysięcy na pokrycie 


Można było skoordynować wal- 
kę i ewakuować z Żoliborza po- 
| ważną część ludności cywilnej, 


ciensywy Jach — wykonała 14 września Í jednak zgodnie z nakazem Ko- 


mendy Głównej, dowódca AK 
na Żoliborzu — Żywiciel wolał 
skapitulować i oddać siebie i 
swych podwładnych w ręce fa- 
szystów. 

Najważniejszy był przyczółek 
na Czerniakowie. Utworzony 15 
września przez żołnierzy 9 p. p. 
utrzymał się aż do 24 września. 
Wielką pomoc i głębokie uczu- 
cie okazywali prości ludzie 
| Warszawy nam żołnierzom na 
przyczółku. Kobiety przynosi- 
ły wodę i pod ogniem opatry- 
wały rannych. Ich słowa pełne 
wdzięczności i szczerego wzru- 
szenia, bohaterska postawa mie- 
szkańców Warszawy we wspól- 
nie toczonej walce były dowo- 
dem głębokiej miłości ludu 
Warszawy do Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego. Miłość tę 


scementowała krew przelana 
przez żołnierza radzieckiego i 
polskiego na  czerniakowskim 


brzegu Wisły pod symbolicznym 
posągiem Syreny Warszawskiej. 


Historia ośmiu dni przyczółka 
czerniakowskiego tv jeden z 
najbardziej bohaterskich epizo- 
dów w historii Wojska Polskie- 
go. Nie tu miejsce na opis nie- 
zwykłej atmosfery ofiarności, 
poświęcenia i płomiennego pa- 
triotyzmu, panującej na przy- 
czółku — wspomnę tylko o bo- 
baterach Wojska Polskiego. któ- 
rzy ginęli i walczyli w obronie 
siolicy. 

Na Czerniakowie zginął do- 
wódca 1 baonu 9 p. p. oficer ra- 
dziecki por. Kanonkow — jed- 
ne z najpiękniejszych postaci 
spośród obrońców przyczółka 
Jego walka i śmierć to świetla- 
nv symboł pomocy Armii Ra- 
dzieckiej dla bohaterskiej stoli- 
cv W czasie przeprawy przez 
Wisłę została śmiertelnie ranna 
ppor. Lucvna Hertz, komunist- 
ka. partyzantka AL. zastępca 
dowódcv kompanii fizylierów 9 
P. p. do spraw politycznych. 


nista francuski, pan Horace de i 
Carbuccia, wydawca faszystow- | 
policyjnej gadzinówki 
„Gringoire“, przyjmowany był; 


Doświadczenia tych cukrowa 
ri. które pracowały według ści- 


śle określonych schematów Í 
harmonogramów  technologicz= 
nych przy zharmonizowaniu 


pracy poszczególnych działów i 
każdego stanowiska, w ostrej 
walce o wskażniki technologicz= 
no-ekonomiczne wykazały, 
że wiele cukrowni może jeszcze 
bardziej poprawić swoje wyni= 
k produkcyjne. 


Obniżyć straty — to 
zwiększyć wydajność 
przerobu 


Aby zmniejszyć straty na Eu 
krze — konieczne jest takže 


zwrócenie szczególnej uwagi na 


możliwość skrócenia cyklu pro= 
d'akcyjnego, to znaczy czasu. w 
którym burak ulega przeróbcą 
na cukier i melasę. 
Zmniejszając cykl produkcyja 


ny możemy często poważnie po= 


prawić wszystkie wskaźniki te= 
chniczno-exkonomiczne, 
Kierownictwo Centralnega 
Zarządu Przemysłu Cukrowni= 
czego i dyrekcje cukrowni pom 
winny zwrócić uwagę na wy= 
konywanie przez każdą cukrowa 
nię już od pierwszych dni 
kampanii wyznaczonego prze= 


robu dobowego, a także wszy< 


stkich 
łych. 

Pamiętajmy, że przez obniże< 
nie strat cukru podczas pro< 
dukcji możemy zwiększyć wy«* 
dajność. 

Przemysł cukrowniczy 
przygotowany do kampanii. 

Zwiększony jest w tym roku 
w porównaniu do roku ubiegłe= 
go areał buraka o przeszło 20 
procent. Ruszają w nowej kama 
panii dwie potężne nowe cu+ 
krownie: odbudowana na nowa 
cukrownia .Sokołów'* i rozbu< 
dowaną cukrownia w Lublinie 
o łącznym przerobie dobowym 
34.000 kwintalij buraka; ruszy 
także odbudowana rafineria w: 


normatywów  pozostaa 


jest 


Chybiu. 
Robotnicy i pracownicy prze=« 
mysłu cukrowniczego swymi 


sukcesami z roku ubiegłego i 
lat poprzednich pokazali, że po< 
trafią walczyć o plan i o jega 
przekroczenie. 

Stojące przed przemysłem 
cukrowniczym zadania w roku 
bieżącym są poważne i wyma- 
gają większego wysiłku. lepszej 
organizacji pracy i pełniejszej 
mobilizacji załóg — niż w zes 
szłorocznej kampanii 


Nagrodzone zasługi 


zniszczeń, poczynionych w jesę 
willi". 

Abstrahując od kary ciążącej 
na byłym wydawcy „Grin 
goire“, należy wiedzieć, że Saint 
Maxence, położone na południu 
Francji, nigdy nie było tere= 


{nem działań wojennych i żad< 
głównie | 


nych nie poniosło szkód. 

Pan de Carbuccia, prowadzą” 
cy wygodne i zaciszne życie w 
Szwajcarii zachował nadal swa 
cenne znajomości, Wierni jego 
przyjaciele, zajmujący dziś we 
francuskim rządzie wysokie 
stanowiska nie mogąc przepro= 
wadzić rewizji wyroku, starają 
się przynajmniej o zabezpieczea 
nie mu komfortowego mieszka= 
nia na przyszłość. 

Zaś liczni mieszkańcy na< 
prawdę zniszczonych departa- 
mentów Francji, poszkodowanł 
przed panbw de Carbuccia i ich 
hitlerowskich przełożonych, po 
dziś dzień nie mogą uzyskać 
żadnych odsztrsdwwań. 

Nie dziwnego: nie byli zdraj= 
cami Francji. 

EL. 


Zginęli — naczelny lekarz % 
p. p. komunistka Maria Pomper 
i słynny bohater 
chor. Kunysz. Nie schodzili z 
pola walki ranny kpt. Olech- 
nowicz, ppor. Janina Błaszczak, 
plut. Popławski i dowódca AL- 
owców por. „Stasiek“ (Paszkow= 
ski). 


To tylko niektóre nazwiska 
spośród tysięcy szeregowych 1 
oficerów, którzy są dziś dla nas 
wzorem bezprzykładnego boha= 
terstwa. 


Należy stwierdzić, iż AK-ow= 
skie dowództwo powstania re= 
prezentowane na przyczółku 
przez zdemaskowanego później 


zdrajcę i szpiega — Radosławą. 


w czasie tych ośmiusdni krwa- 


wych walk — zabroniło swym 


podwładnym porozumieć się z 
oddziałami Wojska 
Wspólna walka szeregowych 
AK-owców z Wojskiem Polskim 
odbywała się wbrew rozkazom 
ich dowództwa. Radosław ze 
swym otoczeniem przeszedł ka- 
nałami do Śródmieścia bv pod- 
dać się hitlerowcom. odsłaniając 
bez uprzedzenia całe skrzydło 


przyczółka. W tym samym czasie 
imieniu Komendy 


Herman w 
Głównej AK rozmawiał w.przy- 
jaznej atmosferze z hitlerow= 
skim dowódcą likwidacji War= 
szawy gen. von Rohrem na te- 
mat wspólnych zadań i dalszej 
współpracy. 


Ze wzgardą i nienawiścią na- 


ród polski wyrzucił poza bur- 
tę zdrajców narodu agen= 
tów anglo-amerykańskiego im- 
perializmu. Ftórzy kumali się z 
hitlerowcami. którzy spowodo= 
wali zburzenie Warszawy 1 
śmierć setek tysięcy Polaków. 


Z najgłębszą czcią i miłością 


wspomina nasz naród żonie <m 


rzy polskich j radzieckich. któ- 
rzy przelali krew i złożyli swe 
życie za sprawę wyzwolenia 
Polski. Pamięć ich na zawsze 
zachowa naród polski i jego 
budującą się. corar wspaniale 
sza socjalistyczna stolica. 


artylerzysta 


Polskicgo. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wykorzystując odpadki toriu oszczędzamy węgiel: 


Dyrekcja Przemysłu Torfowe- 
go w Elblągu prowadzi poza 
zakładami produkującymi ściół- 
kę torfową, także fabrykę płyt 
izolacyjnych z torfu. Suszarnia 
tej fabryki opalana była do 


niedawna jeszcze węglem. Ostat- | 


nio przeprowadzono w suszarni 
próby zastąpienia węgla odpad- 
kami torfu, nie nadającego się 
do produkcji płyt. 

Próby dały doskonałe wyni- 


ki l w tej chwili suszarnia opa- 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


Amerykańska tragifarsa pod 


lana jest już jedynie odpadka- i tytułem „Konferencja pokojowa 


mi torfu. 

Zmiana ta pozwoli wykorzy- 
stać nie nadający się do prze- 
róbki 


ciu węgla w wysokości 
1.200 ton rocznie. 


BR. FARBACIK 
Elbląg 


Kiedy zakończy się remont stołówki 


Stołówka Zakładów Tłuszczo- 
wych „Schicht“ mieściła się do- 
tychczas w szopie pogarażowej, 
która nie odpowiadała przezna- 
czeniu. Brak pomieszczeń na ar- 
4ykuły żywnościowe”powodował 
ich psucie, podrażając koszty 
utrzymania stołówki. Brak na- 
czyń stwarzał duże kolejki cze- 
kających na posiłek, zrażając 
innych do korzystania ze sto- 
łówki. Warunki były antysani- 
tarne. 

Toteż na poczatku br, posta- 
nowiono przeprowadzić grun- 
towny remont lokalu. Zlikwido- 
fe: więc na ten okres stołów- 
zę. 

Jednakże minęło już pół ro- 
ku, a prace remontowe dopiero 


r 

Sladem naszych artykułów =] 
a = Rn jki Ludowej, która jest jednym 
iz najbliższych sąsiadów Japonii 


rozpoczęto. Tymczasem 
czas przerwy obiadowej 
siatki pracowników szukają po 
pobliskich spółdzielniach śnia- 
dania. Brak baru 
sprawia, że śniadania takie są 
przypadkowe i nie zawierają 
koniecznych do pracy kalorii. 
Stołówka pracownicza jest te- 
raz szczególnie potrzebna 
nadchodzi bowiem okres jesien- 
no-zimowy. Mogłyby z niej ko- 
rzystać dwie fabryki: „„Schieht* 


i „Elida*. Dyrekcja jednak cią- 


gle przesuwa termin uruchomie- 
nia stołówki. 


STEFAN WÓJCICKI 
Warszawa 


Pomysł racjonalizatorski został npowszechniony 


W lipcu br. zamieściliśmy ar- 
tykuł Czesława Mućka — maż 
szynisty zetempowskiej brygady 


parowozowej im. Stefana Okrzei | 


pt. „Aby nasze parowozy zuży- 
wały mniej smarów". Autor ar- 
tykułu pisał o wprowadzonym 
na jego parowozie ulepszeniu. 
które pozwoliło na uzyskanie 
dużych oszczędności smaru. 
Ulepszenie to było oparte na 
pomyśle racjonalizatorskim ko- 
lejarzy z NRD. Tow. Mućk 
sygnalizował w swoim artykule, 
ze mimo, iż ulepszenie zdało 
egzamin na dwóch parowozach, 
nie zostało ono wykorzystane 
szerzej. 

Obecnie otrzymaliśmy w tej 
sprawie list z Warszawskiej 


Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych. DOKP pisze, że pró- 
by działania oszczędnościowych 
rozpryskiwaczy smarów do kor- 
bowodów i wiązarów przy pa- 
rowozach dały dobre wyniki, 
przynosząc 33 procent oszczęd- 
ności w zużyciu oleju wagono- 
wego. Ministerstwo Kolei pole- 
ciło wprowadzić  rozpryskiwa- 
cze na wszystkich parowozach 


serii Ty-2 w kraju. Odbywają | 
się także próby doświadczalne | 
|matyczne gwałcenie strefy neu- 


z działaniem rozpryskiwaczy na 

parowozach innych typów. 
Drużyny parowozowe, które 

przeprowadzały jazdy doświad- 


czalne z przyrządami oszczędno- | 


ściowymi otrzymały nagrody. 


Kronika kulturalna 
Chińskiej Republiki Ludowej 


w Chińskiej Republice Ludo- 
wej czynnych jest 400.000 szkół 
powszechnych i średnich, w któ- 
rych uczy się około 40.000.000 
uczniów. Poza tym utworzono 
wiele specjalnych szkół począt- 
kowych i średnich. W nowym 
roku akademickim do 201 wyż- 
szych szkół przyjętych zostanie 
35.000 studentów, przede wszy- 
stkim synów i córek robotni- 
ków i chłopów. Wiele uwagi po- 
święcają chińskie władze ludo- 
we pierwszemu ludowemu u- 
niwersytetowi w Chinach o- 
twartemu w 1950 roku. Kształcą 
się w nim przodownicy pracv i 
kierownicze kadry wielu gałęzi 


życia gospodarczego. ; 
k 
W mieście Kunmin powstał 


' nowy uniwersytet. który szkolić 


hędzie kadry naukowe dla pro- | 


wincji zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe. Do uni- 


wersytetu przyjęto 400 słucha- 
czy „ przedstawicieli 38 narodo- 
wości zamieszkujących prowin- 
cje Junnan. 


4.000 studentów  uniwersyte- | 


tów chińskich spędza lato na 
praktyce. pomagajac chłopom w 
gospodarce na roli. pracując 
przy konserwacji urządzeń iry- 
gecyjnych, w kopalniach węgla 
i rud, lub też w wielkich zakła- 
dach przemysiowych. Razem ze 
studentami pracują profesoro- 
wie, udzielając studentom wska- 
zówek. 
$ 


W Kantonie uruchomiono wy- 


stawę poświęconą Związkowi | 


Radzieckiemu. Wystawa zawie- 
ra przeszło 800 eksponatów, jak 


zdjęcia, makiety, rysunki ij 
książki, obrazujące osiągnięcia 
Zw. Radzieckiego w dziedzinie 


kultury i pokojowego budowni- 
ctwa. 


Kropki nad „i“ 


* ZAMIAST POMNIKA 

W 1941 roku Niemcy okupu- 
jący Paryż kazali zdjąć i prze- 
topić niemal wszystkie pomni- 
ki, ulune z brązu. Między inny- 
mi pomnik wielkiego poety 
Wiktora Ilugo. Od tego czasu 
cokół pomnika stał pusty. 

Jakież było zdumienie i obu- 
rzenie paryżan, kiedy podczas 


| amerykańską  grubiańską 
| klamą. 


turę można godnie zastąpić 


(a) 
OSZCZĘDNA BROŃ 


W związku z dyskusją o stan- 


|daryzacji broni atlantyckiej — 


w „Manchester Guardian“ 
znalazł się taki opis angielskie- 
go karabinu Nr 280: 


około | Japonią, 


pod | 
dzie- | 


mlecznego | 


| — powiedział 


re- | 


w San Francisco“ zakończyła 
się. Pod komendą amerykań- 
skiego dyrygenta, posłuszna 


surowiec i jednocześnie | większość podpisała smutną pa- 
przyniesie oszczędności w zuży- | rodię 


traktatu 
który 


pokojowego z 
sankcjonuje 


przekształcenie tego kraju w 
„lotniskowiec USA“ — jak to 
nazywa prasa amerykańska. 


I nie jest istotnie niczym wię- 


cej niż parodia traktat, pod 
którym nie figuruje podpis 
przedstawiciela Związku Ra- 
dzieckiego, pod którym brak 


podpisu delegata największego 
państwa azjatyckiego — Chin 
Ludowych, podpisu przedstawi- 
ciela 400-milionowego narodu 


Zygmunt Broniarek 


bije wszelkie rekordy  bezczel- 
ności. Oficerowie  łącznikowi 
USA — jak np. ppłk Darow — 
otwarcie przyznają, że kule po- 
chodzą z „broni ONZ“ a rów- 
nocześnie z całym cynizmem 
zaprzeczają wszelkim prowo- 
kacjom amerykańskim. „Zry- 
wając rokowania pokojowe — 


|pisze na ten temat Koreańska 


Agencja Telegraficzna — impe- 
rialiści amerykańscy ponownie 
wykazali całemu światu, że ko- 
ła rzadzace USA, mówiac o po- 
koju, troszcza sie przede wszy- 


| stkim o rozszerzenie wojny“ 


Cała polityka amerykańska 


Indii. podpisu Burmy, państw | nastawiona jest w tym jednym 


demokracji ludowych — podpi- 
sów przedstawicieli krajów, 


i liczących łacznie ponad miliard | 


ludności „Trzeba być ślepcem 
na konferencji 
prasowej delegat radziecki Gro- 
myko — by nie widzieć, w jak 
śmiesznej sytuacji znaleźli się 
organizatorzy konferencji, któ- 
rzy doprowadzili do tego, że w 
rozżstrzyanieciu sprawy traktatu 
pokojowego z Japonią uczestni- 
czą takie państwa jak na przy- 
kład Salwador i Nikaragua, na- 
tomiast nie biorą udziału Chi- 
ny.. Każdy zdrowo myślący 
człowiek powinien rozumieć, że 
bez udziału Chińskiej Republi- 


nie może być prawdziwie poko- 
jowego uregulowania proble- 
mów Dalekiego Wschodu". 


Amerykańskie prowokacje 
w Kaesongu 


Ale właśnie cała farsa z kon- 
ferencją w San Francisco zosta- 
ła zaaranżowana dlatego, że 
kierownicy polityki amerykań- 
skiej nie chcą pokojowego ure- 
gułowania problemów na Dale- 
kim Wschodzie. W Korei, syste- 


tralnej przez stronę amerykań- 
ską, już od kilku tygodni unie- 
możliwia osiągnięcie  porozu- 
mienia. Nie ma dnia, żeby ame- 
rykański samolot nie ostrzelał 
okręgu Kaesong. 

Zachowanie się Amerykanów 


kierunku. W bieżącym roku bu- 
dżetowym amerykańskie wydat- 
ki wojskówe wyniosą 80 miliar- 
dów dolarów. Bez względu na 
takie czy inne przesunięcia per- 
sonalne w rządzie USA — prasa 
podała właśnie, że minister 
obrony, gen. Marshall ustąpił z 
zajmowanego stanowiska — po- 
lityka ta nie ulega żadnej zmia- 
nie. Na miejsce Marshalla przy- 
szedł inny przedstawiciel mono- 
poli amerykańskich — bankier 
Robert Lovett. 


„San Francisco“ w Europie 


Monopoliści amerykańscy — 
bez względu na to, kto ich w 
danej chwili w rządzie repre- 
zeńtuje — jedną mają linię po- 
lityczną linię zaostrzania 
wywoływanych przez siebie kon- 
fliktów i przyśpieszania przy- 
gotowań wojennych. „Metoda 
San Francisco“ — metoda na- 
rzucania jednostronnego dykta- 
tu stała się główną wytyczną 
ich działania. W kilkanaście go- 
dzin po zakończeniu konferencji 
w sprawie Japonii, w Waszyng- 
tonie rozpoczęły się narady 
trzech ministrów spraw zagra- 
nicznych mocarstw zachodnich 
na temat podobnej procedury i 
podobnego rozwiązania w spra- 
wie Niemiec. Chodzi tu o sepa- 
ratystyczny traktat pokojowy z 
Adenauerem, co do którego, jak 
twierdzi agencja francuska 
AFP, „nastąpiło już pełne po- 
rozumienie“, „New York Ti- 


Stary i nowy Wehrmacht 


|Lukaschek i 


mes“ pisze wyraźnie, że narady 
waszyngtońskie — to „dalszy 
ciąg San Francisco na terenie 
Europy zachodniej“. Dziennik 
podkreśla, że pseudotraktat z 
Adenauerem będzie się wzoro- 
wał -na traktacie z Japonią a 
więc przewidywać będzie pozo- 
stawienie wojsk okupacyjnych 
w Trizonii i pełną odbudowę hi- 
tlerowskiego Wehrmachtu... 


..co zresztą w praktyce roz- 
wija się w coraz szybszym tem- 
pie. Pod opiekuńczymi skrzy- 
dłami Amerykanów. powstał w 
Trizonii centralny zwiazek b. 
żołnierzy armii 
SS, z którego rekrutować sig 
mają dowódcy i żołnierze no- 
wego Wehrmachtu. W tejże Tr:- 
zonii powołano do życia nowa 
organizację faszystowską p-n. 
„Deutsche Gemeinschaft", która 
oficjalnie przejęła program hi- 
tlerowskiej partii NSDAP. Pro- 
paganda rewizjonistyczna i an- 
typolska szaleje bez. żadnych 
hamulców. Na tzw. „zjeździe 
Ślązaków“ w Monachium, któ- 
ry 
„ministrowie“ rządu w Bonn — 
Kaiser otwarcie 
szczuli do napaści na Polskę. 


Waszyngtoński 

„plan Plevena“ 
Polityka odradzania hitlery- 
zmu realizowana jest przy peł- 


nym współudziale rządu fran- 
cuskiego, który — mówiąc ję- 


|zykiem amerykańskich gazet — 
wziął na siebie niewdzięczne za- | 


danie „sprzedania“ Europie za- 
chodniej hitlerowskiego Wehr- 


|machtu. Rząd francuski, zdając 
|sobie sprawę z oporu, na jaki 


napotyka w narodach zachod- 
nio-europejskich _ wskrzeszanie 
armii hitlerowskiej, wysunął 
tzw. „plan Plevena*, przewidu- 
jący utworzenie „kontyngentów 
zachodnio-niemieckich*, które 
mają być następnie włączone 
do „armii europejskiej“. Ale 
wiadomo powszechnie, że kon- 
cepcja ta — opracowana zresztą 
w Waszyngtonie — jest tylku 
szyldem, pod którym kryje się 
nie tylko odbudowa Wehrmach- 


hitlerowskiej i 


rozpoczął się we czwartek ; 


tu ale i przyznanie mu kluczo- 
wego stanowiska w „armii eu- 
ropejskiej*. 


Na wszystkie te fakty zwra- 
ca uwagę ostatnia nota ZSRR 
do Francji. Nota ta na podsta- 
wie niezbitych faktów wykazu- 
je, że rząd francuski systematy- 
cznie podważa dotyczące Nie- 
miec klauzule traktatu, zawar- 
tego między ZSRR a Francją w 
roku 1944. Traktat ten miał na 
celu zapobieżenie ponownej a- 
gresji hitlerowskiej i w tym du- 


|chu wykonywany jest skrupułat- 
radziecką. į 


nie przez stronę 
Ale strona francuska dawno o- 
deszła od ducha i litery trakta- 
tu Jak stwierdza nota, rząd 
francuski „zmierza do odbudo- 
wy militaryzmu niemieckiego i 


j utworzenia sojuszu wojennego z 
iagresywnymi siłami Niemiec 
zachodnich“. 


Polityka ta stanowi nie tylko 
zagrożenie pokoju w Europie 
ale i naraża na szwank intere- 
sy narodu francuskiego, hodu- 
jąc najzacieklejszego wroga — 
militaryzm niemiecki. „Nota ra- 
dziecka — stwierdza demokra- 
tyczna gazeta francuska „Ce 
Soir“ — będzie przyjęta przez 
wszystkich Francuzów dobrej 
woli jako doniosty wklad w 
rozjaśnienie tajemnic, pod osło- 
ną których podżegacze wojenni 
ukrywają swe haniebne przygo- 
towania“. 


Nieudana farsa w Grecji 


Coraz jaśniejsze stają się dla 
narodów ponure tajemnice ga- 
binetów imperialistycznych. Co- 
raz trudniej jest oszukać czy 
sterroryzować narody, które na 
własnej skórze poznały „dobro- 
dziejstwa“ imperialistycznej po- 
lityki. Mogli się o tym przeko- 
nać raz jeszcze amerykańscy re- 
żyserzy farsy wyborczej w Gre- 
cji. „Po ulicach miast i wsi — 
pisał korespondent radia „Wol- 


jna Grecja* — rozlał się czar- 


nosecinny terror". 
90 procent kandydatów jedy- 


jlego ugrupowania demokraty- 


cznego — EDA wtrącono do 
więzień. Setki tysięcy patriotów 
znajdują się w obozach koncen- 


'tracyjnych. Policja otwarcie i 


cynicznie nakazywała ludności, 
na kogo ma głosować. Żołnierze 
zmuszeni zostali do głosowania 
w obecności oficerów na krwa- 
wego dyktatora Grecji Papago- 
sa. Wszystko to przeprowadzo- 
ne zostało w tym celu, by ste- 
troryzować wyborców i izolo- 
wać EDA. Jeżeli wbrew oszu- 
stwom. terrorowi i represjom, 
EDA zdobyła ponad 20 procent 
głosów w miastach i prawie 12 
procent w całym kraju to 
świadczy to najwymowniej, że 
naród grecki nie dał zakneblo- 
wać sobie ust. 


Nowe źródło sił pokoju 


Głos narodu greckiego, głos 
domagający się wolności i poko- 
iu łączy się z potężnym głosem 
bojowników o pokój na całym 
świecie. Z nową siłą zabrzmiał 
ten głos dziś. gdy wielki naród 
radziecki, ostoja pokoju i 
stępu, rozpoczał akcję zbierania 
podpisów pod apelem o paki 


pięciu mocarstw. Akcja ta na-- 
|brała w Związku Radzieckim oł- 
W stoli- | 


brzymiego rozmachu. 
cach republik w miastach i 
wsiach, odbywają się konte- 
rencje obrońców pokoju, na 
których ludzie radzieccy pod- 
noszą swój głos w obronie bez- 
pieczeństwa międzynarodowego 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. W artykule wstępnym 
dziennik „Prawda“ pisze: 
„Wieść o rozpoczęciu w Zw. 
Radzieckim kampanii zbierania 
podpisów znalazła żywy od- 
dźwięk w sercdch wszystkich, 
miłujących pokój ludzi. W jed- 
nomyślnym poparciu przez lu- 
dzi radzieckich żądania zawar- 
cia paktu pokoju między pie- 
cioma wielkimi mocarstwami 
miliony obrońców pokoju znaj- 
dą nowe źródło sił dla walki 
przeciwko zbrodniczym zaku- 
sam amerykańsko - angielskich 
rodżegaczy wojennych“. 
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obchodu z okazji 2000-letniego| Broń ta umożliwi nam 
istnienia Paryża, ujrzełi na oszczędne zabijanie, co jest 
miejscu pomnika... reklamę | sprawą bitrdzo ważną — jeśli 
ostatniego modelu osobowego | uda się ją nam zrealizować“. ..Po 12 latach, wskrzeszany przez amerykańskich imperialistów neohitlerowski Wehrmacht 
samochodu Forda. Oszczędnie i masowo. Po| przygotowuje się do nowych zbrodni przeciw pokój miłującym narodom. Akt przysięgi 
Widać nowi okupanci uwa- ; atlantycku... y bawarskich oddziałów „Bereitschaft“ przypieczętowuje znienawidzone przez całą ludzkość 
zają, że starą francuską kul- (e) hitlerowskie: „heil“. 
Teatr Jaszcz treść farsy © skapenowskich | pokazać teatr jarmarczny, po 
hultajstwach. Jak zwykle Mo- | molierowsku wyposażony w 
lier wojuje o postęp, grubym | przewracanki, poszturchiwania, 


Skapen 


Molier: „Szelmostwa Skapena*. Komedia w 3 aktach. In- 
scenizacja i reżyseria Zbigniewa Sawana, scenografia Miko- | ucha, gdy komedia zamieniała 


nym. 


Po trzech latach nieobecności 
na warszawskiej scenie — po- 
wrócił na nią rozhasany Skapen 
(Scapin), jeden z przedstawicie- 
li plebejskiego teatru. celna po- 
stać komediowa. wyrażająca 
bujnym śmiechem. tęgim żar- 
tem niechęć į drwinę mas ludo- 
wych z najrozmaitszych cech 
feudalnego obyczaju i stosun- 
ków społecznych. Powrócił jak 


Przy zg 


ludowy sowizdrzał 


serdeczny śmiech od ucha do 


łaja Kiss-Orskiego, Premiera w Ludowym Teatrze Muzycz-" się w farsę. J 


Cechą nieodłączną tych fars 
molierowskKich są  połajanki, 


tak pełnymi, ludzkimi charak- | szturchańce, kije i baty w hoj- 
terami jak Świętoszek. Mizan- | nym nadmiarze rozdzielane na 


trop. Skąpiec, Donżuan, Dynda- 
ła. Ale Molier wyrósł z kome- 
dii jarmarcznej į przez całe ży- 
cie jednał sobie szeroką ludo- 
wą publiczność Francji swego 
wieku. Były w tej Francji na- 
rastających sprzeczności okresu 
vóżna-feudalnego, Francji stule- 
cia przed mieszczańską rewolu- 


scenie — ku żywiołowej radości 
widzów. Cóż chcecie, tym się 
odznaczał obyczaj epoki, a kij 
był orężem mieszczan, jak szpa- 
da emblematem szlachcica. Widz 
lubował się w patrzeniu na ki- 
jobranie, jak lubował się w ru- 
basznych dowcipach na tematy 
trawienne, był w tym daleki od 


łoszeniu prenumeraty należy podać dokładny i czytelny adres. Administracja, Warszawa, uL 


` 


ale zabójczym śmiechem godzi | bicia į błazenady cyrkowe — ale 


w obyczajowe formy ucisku (de- 
spotyzm rodziców), w nadużycia 
i przekupstwo sądów. Molier 
śmiechem zdobywa niejeden o- 


kop wstecznictwa, śmiechem 
podważa niejeden z filarów 
feudalizmu. , 


Skapen pomaga mu w tym na 
swój sposób. Potomek to ludo- 
wych postaci z komedii rzyms- 
kich autorów Plauta i Teren- 
cjusza, krewniak to włoskich 
spryciarzy z rodzajowej impro- 
wizowanej na prędce komedii 
ludowej, kuzyn hiszpańskich 
hultajów ze znanych i. polskim 
scenom plebejskich komedii Lo- 
pe de Vegi. Molierowski Skapen 


|tak je pokazać, by nie urażały 


smaku widza współczesnego. I 
w znacznej części to mu się po- 
wiodło: 
wią, a sławetne okładanie ki- 
jami starego Geronta — scena 
kulminacyjna i niezbędna w 
sztuce, a tyle wywołująca nie- 
smaku, gdy reżyser podaje ją 
„na surowo“ — skonstruowana 
została zręcznie i jako paro- 
dia. Znać w tej robocie Sawa- 
na szkołę Jouveta (Argan okrą- 
żający fontannę z lwem, Ska- 
pen na schodach, Geront pod- 
niesiony przez żuraw, Skapen 
na kłockach, Karlo wykrzyku- 
jący swoje kwestie. Skapen na 


+ 


awantury komedii ba- | 


pomysłowo rozegrał sławną sce- 
nę z historycznym refrenem ..po 
kiego licha łaził na ten statek?" 
Dekoracje stanowiły dobre ra- 
my dla stylu gry, dla stylu 


„przedstawienia, świadomie, pal- 


cem pokazującego na komedię 
dell'arte i na prowincjonalne 
widowiska po budach jarmarcz- 
nych z ubogimi a ustalonymi 
tradycyjnie kostiumami akto- 
rów. 


Parę służących grają Mroczek 
i Kałuski. Rola Skaperfa może 
niezupełnie odpowiada  Kału- 
skiemu, ale to utalentowany 
aktor, który ma coś do powie- 
dzenia w teatrze Kałuski był 
Skapenem pełnym rozmachu, 
szerokogestnym. pewnym sie- 
bie aż do przesady i przekona- 
nym o swej niezastąpionej roli. 


po- ; 
| szkoły napotyka na duże trud- 
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BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ 
WARSZAWY DZIEŁEM 


POKROJU 


Współzawodnictwo pracy, roz- 


|wij jące się między młodzieżo - | 


i wymi brygadami produkcyjnymi 
na budowie osiedla Mirów. 
| przynosi niemal z każdym 
dniem lepsze wyniki. Wyróż- 


niają się dwie brygady murar- 
skie Tadeusza Zawadzkiego i 
Ryszarda Haltera, które ostat- 
nio osiągają po 200 procent 
normy. Brygada Zawadzkiego 
za systematyczne podnoszenie 
wydajności pracy otrzymała nie- 
dawno proporzec przechodni 
Stołecznego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 


W ostatnim okresie między 
dwiema brygadami murarskimi 
trwa walka o to, która z brv- 
gad przejmie proporzec na 
okres nastepny. Ambitny bry- 


| skim. 


Młodzież z Mirowa współzawodniczy o zdobycie 
proporca przechodniego 


gadzista Zawadzki, z którym 
pracują ZMP-owcy Jan Sapic- 
żak, Franciszek Zawadzki, Wa- 
lasek. Kilowski i Rybaniec, 0- 
świadczył w imieniu swoich ko= 
legów, że proporzec jaki otrzy 
mała jego brygada murarska 
zodowiązuje ich do walki o je” 
szcze wyższą wydajność pracy 
zarówno na odcinku produkcyj* 
nym jak į w podnoszeniu kwa- 
lifikacjj zawodowych. 


Trzecią brygadą młodzieżową 
na Mirowie, która stanęła do 
współzawodnictwa o zdobycie 
proporca  przechodniego Sto- 
łecznego Komitetu Obrońców. 
Pokoju jest brygada ciesielska 
Jezierskiegó, która ostatnio nie 
ustępuje obu brygadom murais 


(2) 


Postępy robót przy odbudowie wieżowca 
na pl. Wareckim 


Szybko postępuje odbudowa 
wieżowca przy pl.  Wareckim 
Na ukończeniu są już prace przy 
odbudowie konstrukcji stalo- 
wych elementów ostatniego 
piętra. W najbliższym czasie 
przystąpi się do układania 
gzymsu wieńczącego szczyt bu- 


dynku. Instalacje centralnego 
ogrzewania doprowadzono już 
do 8 piętra, 


W chwili obecnej prowadzo- 
ne są intensywne roboty przy 
betonowaniu ściany oporowej 
od strony placu Wareckiego, na 
której wsparty zostanie ganek 
podcieniowy. Będzie on oparty 
na 22 kołumienkach Ponadto 
prowadzone są roboty przy wy- 
kańczaniu murów zewnętrznych 
lewego 
gmachu, 


i prawego skrzydła | 


Zakończono już budowę dwu+* l 


pietrowego budynku, w którym 
znajdą pomieszczenie garaże, 
magazyn hotelowy, kawiarnia 
i obszerna restauracja. 

Jeszcze w tym miesiącu roz= 
poczną się roboty stolarskie 
przy zakładaniu futryn į okien. 
Prace te będą zakończone przed 
zimą br. Umożliwi to prowadze- 
nie w budynku zamkniętym ro- 
bót tynkarskich i wykończenio= 
wych w okresie zimowym. 

W pracach przy odbudowie 
wieżowca wyróżniają się: grupa 
robót ziemnych Guta wyrabia- 
jąca około 300 procent normy i 


grupa murarska Gawryszew” 
skiego osiągająca 250 procent. 
(z) 


Brak dokumentacji opóźnia budowę szkoly 
przy ul. Racławickiej 


Część budynku nowoczesnej 
szkoły przy ul. Racławickiej na 


nej pracy załogi BW-5 oddana 
dzieciom na nowy rok szkolny. 
Budowa tej szkoły napotykała 
na duże trudności związane z 
brakiem niektórych materiałów 
budowlanych. Obecnie trudności 
te należa do przeszłości, jednak 
całkowite ukończenie budowy 


ności z innych powodów. Cho- 
dzi mianowicie o brak posadz- 


|karzy. Sprawą tą powinna za- 


jąć się energicznie dyrekcja 


| zjednoczenia. 


Budowę środkowej części łą- 
czącej skrzydła szkoły a miesz- 


Mokotowie została dzięki oliar- | 


ina, 


czącej m. in. salę gimnastyczną 
oraz pomieszczenia pomocnicze 


` 


hamuje brak dokumentacji te- 


chnicznej. Zmiany w projekcie 
wstrzymały na tym odcinku ro= 
boty i załoga oczekuje obecnie 
na przepracowaną ponownie do- 
kumentację. 

Wydaje się, że pracownia 
Centralnego Biura Projektów 
Architektonicznych i Budowla- 
nych zajmująca się przygotowa- 


niem dokumentacji powinna 
przyśpieszyć jej wykonanie, 
gdyż uczniowie szkół chcieliby 


mieć nie tylko piękne klasy ale 
również i salę gimnastyczną 0- 
raz urzadzenia pomocnicze i to 
jeszcze przed nastaniem AR 
(i 


„ Rada Narodowa i mieszkańcy Mokotowa 
organizują czytelnię i bibliotekę 


zZ inicjatywy Prezydium 
DRN-Mokotów oraz komisji o- 
światy Rady zorganizowana zo- 
stanie w tej dzielnicy czytelnia 
i biblioteka. Znajdzie ona po- 
mieszczenie w byłym lokalu 
|ZHP przy ul. Puławskiej 46. 

Znaczna część książek zaku- 
piona zostanie z pieniędzy uzy- 
skanych ze sprzedaży złomu i 
innych odpadków użytkowych. 
zbieranych przez mieszkańców 
dzielnicy. 


TEATRY 


Polski — „Sprytna wdówka“ — 
lg. 19. 

Kameralny — „Trzeba było iskry" 
—g. 19. 

Nowy — „Pygmalion* — £. 19. 

Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
—g. 19. 


Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
rze - 35** — g. 19. 
Syrena — „Dwa tygodnie w ra- 


ju —_g, 195: j 
Współczesny — „Mieszczanie“ — 
ga 18. 

Letni — „Ojciec debiutantki" — 
PEL 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g. 19. 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
GAEDEICZNY NE. 19. 


Ateneum — „Interwencja* — g. 19. 
Opera i Filharmonia—, Pan Twar- 
dowski* — 8. 19. 

Cyrk nr. 7 (Marszałkowska róg 


Z pomocą organizowanej bl- 
bliotece idą również komitesy 
blokowe dzielnicy. I tak np. ko- 
mitet blokowy nr 48 z ulicy 
Narbutta ofiarował 360 książek. 

Dzielnica Mokotów jest dość 
słabo wyposażona w biblioteki 
i czytelnie, dlatego też nowo- 
organizowana placówka będzie 
niewątpliwie miała dużą frek= 
wencję. (i) 


RADIO 
NIEDZIELA 16 WRZEŚNIA 


Program I na fali 1322 m 


555 Początek aud. 6.20 „Na dzień 
dobry“, 720 Melodie ludowe, 810 
„Od melodi: do melodii“, 900 Odpo= 
wiedzi „Fali 49 . 910 Pieśni maso- 
we, 9.30 Meicdie operelikowe, 10.15 
Aud. literacka, 10.20 Aud. dla woj- 
ska, 11.13 „Muzyka dla wszystkich» 
12.15 Przerwa 14.05 Aud. dla wah 
Gra Kapela Dzieizanowsk!ice40e 
15.45 Muzyka taneczna, 16.20 Repor- 
taż, 16.40 Węgierskie utwory pop- 
rozrywkowe. 17.00 Transmisja z {l< 
nałowego meczu piłkarskiego o Pu- 
char Polski. 1745 „Cyganeria“ — 
opera Pucciniego. 19.50 Felieton, 
20.39 Gra Orkiestra pod dyr Camie- 
ra, 21.00 „Na radiowej estradzie 
22.00 1 ogólnopolska Sparlakiada. 
22.50 Wieczorna serenada, 23.17 Mu- 
zyka symf . 


15.10 
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